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OLBRZYMIE ZBROJENIA ANGLJI 


ślabość armii brytyjskiej przyczyną niepewności w Europie 


Pół miljona żołnierzy 


oraz budowa 18 


torpedowców i 2000 samolotów ręcznie 
Angielskie bazy lotnicze we Francji. -- Zacieśnienie węzłów 
z sąsiac ami Niemiec. -FHiarmoniine stosunki Polski z W. Brytanią 


który armia 
iecka ma osiągnąć z wiosną 
cego roku. Dziennik dop: 
truje się związku pomiędzy tą 
decyzją a osłatniemi rozmowa* 
mi w Londynie, które miałyby 
wykazać, że braki armji brytyj- 
skiej uważane są powszechnie 
za jedną z przyczyn niepewnej 
sytuacji w Europie. 

Wedle „Sunday Chronicle“, 
komitet obrony państwa miał 
już zatwierdzić plan reorganiza- 
bryt: ich sił zbrojnych, 
awem będzie prze- 


dłożony g 
planu ma kosztować 368 miljo- 
nów funtów i będzie rozłożone 
na 6 lat. Dwie trzecie powyższej 
sumy przypada na marynarkę, 
która ma rozpocząć budowę itj 
okrętów łinjowych, 36 krążow- 
ników, pozatem ma być budowa 
ne 18 torpedowców rocznie. Pro 
gram zbrojeń powietrznych prze 
widuje bądowę 2000 samolotów 
rocznie. Armja lądowa ma otrzy 
mywać rocznie 4 miljony fun- 
tów na cele amortyzacji. 

Finansowanie » powyższych 
zbrojeń ma się odbywać w dro:; 
dze wypuszczenia pożyczki z ter! 
minem 20-letnim na 2'i pół pro- 
cent oraz w drodze wypuszcza j 
nia w miarę potrzeby we | 
nych bonów skarbowych. 


s 


LONDYN, 2. II: (PAT). Oma- 
wiając odbyte ostatnio w Londy- 
nie rozmowy polityczne z obcy- 
mi panującymi, mężami stanu i 
dypłomatami, korespondent dy- 
plomatyczny „Manchester Guar- 
dian* stwierdza, że rozmowy te 
posiadały znaczenie o tyle, że 
wskazały kierunek pewnych ten 
dencji w sprawach  europej- 
skich. 


Korespondent określa te ten- 
dencje jako zacieśnienie węzłów 
między W. Bryfanją a mocar- 
stwami otaczającemi Niemey. 
Nie oznacza to, jednak, wedħug 
dziennika, bynajmniej, aby 
Niemcom okazano brak życzli- 
wości. Według korespondenta 
dziennika, von Neurath przyczy 
nił się do usuniecia podejrzeń 


I 


joraz co do tego, że 
|dwustronne d 
oraz zagadni: 


morskich. Ale nawet gdy 


rozmowy 
tej spra- 


y istot 


OZĘSTOCHOWA 2. 


| ASMARA, ,2 lutego. (PAT).— 
Na froncie- Tigre ożywiła się 
działalność lotnictwa w obsza- 
cze Makalle. które wraz z ar- 
tylerja bombarduje Amba-Ara 
lam, gdzie stwierdzono obec 
ność większych skupisk abisyń- 
skich. Abisyńczycy mają kilka 
dział, ale odpowiadają bardzo 
rzadko. Wobec zbliżającej sie 
pory deszczowej, włosi energicz 
nie kontynuują budowe drőz 
oraz budowę baraków drewnia 
nych i murowanych na najbliż 
szych tyłach Makalle 


Padłzasłużony kapelan 


/N, 2 lutego. AT). 
Nadeszła tu wiadomość o śmie 
ci ojca Reginalda Giuliano, ka- 
pelana jednej z dywizji czar: 
nych koszul. który padł w A- 
fryce wschodniej podczas peł 
nienia swych obowiązków 
iuliano cieszył się we Wło 
szech wielką popularnością 
Podczas wojny światowej wv- 
różnił sie szeregiem bohater- 
skich czynów, nastepnie towa- 
rzyszył Gabrielowi d'Annunzia 
w zdohvciu Fiume i brat udzinł 


jakoby. Niemcy zamierzały w 
bliskiej przyszłości zająć zdemi- 
lifaryzowaną strefe nadreńską. 


w marszu na Rzym. Guiana 
wyjechał jake jeden. z .pierw 
szych ochotników do Afryki. 


ódziemno-|respondent 


rozmów, ani też bazy lotnicze 
jako takie, o il 
zyw 


cie odmawiane 


ie mogłoby 
w Londynie opinji, być uważan: 
za sprzeczne z Locarnem. Ko 
podkreśla, że tego 
rodzaju hazy stanowiłyby zarzą 


IL (PAT). — 


w bli i ú ( ej 


zamierają wałki ma froncie abisuńskim 


Wielka rada faszy- 
siowska ' 

RZYM. 2 -lutego.. (PAT). 
Wi dniu: wczorajszym odbyła 
się pod przewodnictwem Mus- 
soliniego, 
szystowskiej, zebranie wielkiej 
rady faszytowskiej. — Narady 
trwały około 3 godzin. Po za- 
kończenin zebrania wydano na- 
stępujący komunikat: 

„Wielka rada faszystowska. 
zasyła z okazji 13-ej rocznicy 
utworzenia milicji. gorące po- 
zdrowienia oddziałom czarnych 
koszul, które w. Afryce wschad 
niej walczą z tym samym boha- 
terskim zapałem. z którego kie 
dys marszerowały na Rzym o- 
raz z niezłomną wiarą w cvwi- 
lizacyjną misją faszystowskich 
Włoch. Mussolini przemawiał 
przez dwie. godziny na temat 
sytuacii wojennej, w tei samej 
sprawie zabierali również głos: 
marszałek de Bono ; Dino Gran 
di. ambsador włoski w Londv 
wie. Wielka rada faszystowska 
zbierze się powtórnie 4 lutego“. 


utworzenie ich p: 


według panujące |, niemieckiej korespondent cyt 


wości napaści niemieckiej, jaką 
widuje Locarno. 
Jako trzeci argument stron 


iezę, że Locarno przewiduje w 
równej mierze możliwość ataku 
Fi ji na Niemcy, i że o ile bry 
liy ie bazy lotnicze ustanowie | 


Niemczech. Korespondent twier- 
dzi jednak, że w Londynie uwa 

ają ten zarzut niemiecki jako 
nieracjonalny. W. Brytanja go- 
towa jest w obu ewentuginoś- 
tiach wypełnić swoje zobowiąza 
nia, wynikające z* Locarna, ale 
wówczas, gdy główny atak bry“ 
tyjski przeciwko Niemcom'w o- 
bronie Francji podjęty zostałby 
ed strony Francji i Belgjt, to 


Proboszcz wyraża żal 
że żydzi niewinnie ucierpieli w Truskolasach 


W dniu dzisiejszym ks. Sznejderski, pro- 
boszcz parafji Truskolasy, po nabożeństwie wygłosił dłuższe kazanie, w którem, nawią- 
zając do'niedawnych burzliwych zajść w Trnskolasach, w bardzo surowych słowach 
napiętnował niećcńy czyn Młynarczyka i wyraził żal, że wskutek tego niewinnie ucier- 
piała żydowska ludność miasteczka. 


5 jw związku:z odezw 


w 14 roku ery fa-| 


Szwecja protestuje 


SZTOKHOLM, 2. II. (Tel. wł.) 
włoską do 
[studentów europejskich, w któ 
[rej powiedziano m. in. że szwedz 
ki Czerwony Krzyż przewozi a- 
municję pod fałszywą nazwą, 
poseł szwedzki w Rzymie ot 
mał polecenie złożenia energic: 
nego protestu przeciwko fałszy- 
wemu oskarżaniu szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża. 


główny atak brytyjski na Fran 
cję w obronie Niemiec podjęty 
byłby przez uderzenie od strony 
kanału La Manche i wobte tego 
bazy lotnicze dla tego celu zna- 
lazłyby się na terytorjam Wiel 
kiej Brytanji. Brytyjskie bazy 
lotnicze na terytorjum niemiec- 
kiem byłyby rzeczą absurdalna, 

Stosunki z Polską dziennik 
nazywa harmonijnemi, wskaza- 
jąc na istniejące tendencje do 
śnienia węzłów między Po' 
ską a Wielką Brytanją, 


Artyści polscy 
jadą do Ameryki 
WARSZAWA, 2.2 — Znakomici 
artyści poiscy, Jaracz, Modzelew- 
ska, Znicz i tenor Czaplicki, wyjeż 
dżają do Ameryki. Do Warszawy 
przybyła niedawno znana arty: 
Helena Bruczówna w celu zorgani 
zowania zespołu, mającego wyko- 
nać tournee po Ameryce. Udało jej 
się pozyskać wymienionych arty: 
stów. Wyjedzie również chór Dana 
i znana tancerka Halama. Artyści 
mają odegrać w Ameryce „Zacza- 
rowane Koło”, „Majstra i czeladni- 
ka” oraz „Pana Geldhaba”. 


NN 
k a YET ZOOGEĆ OPEREZTWTC TE ZEWTOWEZCTY W WGA ESI 


Pogrzeb gen. Kondylisa 


ATENY, 2. II. (PAT). Wczoraj 
i dziś wielkie tłumy złożyły 
hołd zwłokom gen. Kondylisa 
Złożono liczne wieńce, m. in. od 
króla i rządu. Pogrzeb odbył się 
dziś popołudniu w asyście licz- 
nego duchowieństwa z arcybisku 
pem ateńskim na czele. Trumnę 


|rem narodowym 


zmarłego, 


Sofulis nie mogli wziąć udziuł 
zę zwłokami złożono na lawecie | w pogrzebie z powodu choroby 
armatniej i przykryto sztanda- | Wsród wieńców znajdował si 


Król nieobecny. — Wieniec od Mussoliniege 


zentant króla, wielu ministrów 
i bardzo liczni oficerowie. 
Zwłoki gen. Kondylisa zosta- 
ną przewiezione do miej 
ci Trieala w Tessalji, gdzie będa 
pochowane w grobie rodzinnym. 


Król, premjer Demerdzis ı 


|m. in. wieniec od b. prezydenta 
W. pogrzebie, poza rodziną | Zaimisa, od wszystkich przyw®:{ 
wzięli udział repre- |ców partji oraz od Mussoliniego 


[O 


3.11 


— „GLOS PORANNY — 1936 


Br. 38 


en. Rydz-Śmigły --maż przyszłości 


Pod powyższym tytułem podaje 
światowa agencja „Mitropress* ko 
respondencję z Warszawy, która 
niewątpliwie zainteresuje czytel- 
nika polskiego, jako charakiery- 
styczny głos zagranicy © naszej 
obecnej sytuacji. (RED.) 


Kiedy Marszałek Piłsudski ob 
ial w roku 1926 władzę, znalazi , 
kraj skłócony i rozbity; pozo- 
stawił po sobie wzorowo wy- 
szkoloną, silną armję, między- 
narodcwe uznanie potęgi Pol- 
ski, którą należy brać bardzo 
poważnie oraz krąg administra | 
torów i polityków, których po | 
trafił wckół siebie zgromadzić. | 

Polityka zagraniczna Polski 
jest w głównych zarysach usta- 
lona przez Marszałka i pułsow | 
nika Becka i nie nie każe przy- 
puszczać, że jakakolwiek zmia: 
na rządu, obojętne jakiego rn- 
dzaju, mogłaby te nolitykę zmie 
nić w jakimkolwiek punkcie— 
Linje wytyczne są: utrzymanie 
sojuszu z Francją, przy możli- 
wie najlepszych strsunkach z 
Niemesmi, Węgrami, państwa 
mi bałtvckiemi, Rutearją — a| 
wszystko to hez jakiegokolwiek 
jama innych grup mo 
czrstw. Wedle tych zasad Pol | 
ska ma nadał utrzymać prz- 
dujące stanowisko w środkcwa 
vsehodntej Europie, 

Jnny jednak problem nie zna 
iazania zarówno w e 
ego, fak i w nkre 
sie poprzednim czy później 
m finarsowv. Poł 
a test krajem brgatym w na- 
me boractwa: skarhv na 
nralne nie zastały iedrak do- 
-tycheros intensywnie wyzy- 
stane, Wykorzystaniu ich stoi 
mi przeszkrdzie kryzys gospo 
durczy, który czyni jluzoryczna | 
każdą inicjatywę, ponieważ u 
uniemożliwia zbyt produktów. a 

załem brak kapitałów, Jest 
ną tajemnicą. że sina ar 
polska absorbuje znaczną 
cześć budżetu państwa. 

è deniosłe zagadnienia data 
ak powiedzieliśmy, nie 
a rozwiązanie ich sta- 
ówną troskę ostatnich 
polskich gabinetów. — Obecny 
premier Króciałkowski, które- 
go słównymi współpracownika. 


i minister Ro í SEAS 
generat Górecki podiat próbę | 


vrócenia do życia inteja- 
y prywatnej w ramach trwa 
nia jego nelnrmornietw. P. Koś 
ciałkowski sarai na stanowi 
, przedtawieieli 
tak „zwanej | 
a więe pp. | 
i innych re- 
czysto auforyta- 
mego systemu gospodarcze | 
| 


Sławka, Prystor 
prezentantów 
ty 


Sukcesy jego, biorąc objek- 
tywnie. nie są zbyt wielkie; ie | 
zuca sie trudne do rozwią- 
zania pytanie, jakby się ukształ 
towała sytnacja gospodarcza | 
Polski. gdyby była traktowana | 
przez inną partje przy prmocy 
ostrych leków. Jednego sukcesu 
je można mu w każdym razie 
tmówić: porozumienia z nkra 
cami, Posłowie ukraińscy po | 
nierają ohecny rząd i ustosun: | 
owują sie dońń w ten spo 
w jaki w swoim czasie p 
mniejszość ustosunkowywał: 
się do monarchii zustrjacko-wę 
cierskiej, Ale chok zarzutów go 
spodarezych wrogowie premje- 
wr Kościałkowskiego czynią 


[było sie zebranie polskiej aka. | 


/ buntowników, 


go wybitnie demckratycznego 
rozejmu wewnętrznego, 

Ponad tem  wszystkiem stoi 
wyniosła postać generała Ry- 
dza Śmógłego, generalissimusz 
armii polskiej, 

Przy uroczystych okazjach 
naczelny wódz zajmuje pie. 
sze miejsce w kolejności rang, 
tuż za Prezydentem, mie przed 
premjerem. Wedle wzorów swe 


igo poprzednika Marsz. Piłsud- | Śmigły nie 


skiego jest on na stanowisku 


| naczelnego wodza nader skąpy , 


w wystąpienia publiczne, w mo 
wy i pisemne putłikacje, mi- | 


blicystą i bardzo dobrym mów ' 


cą. Mając dziś niecałe 50 lat, 
walczył z Marszałkiem Piłsud- 
skim w szeregach Legionów, o- 
statnio w randze pułkownika. 
Gen. Rydz Śmigły uchodzi za 
duchowego dziedzica Marszał- 
ka. Oczywlście szybko tworzy 
się wokół niego legenda boha 
terska, jednccząc armię wokół 
iego osoby. 

Do dziś dnix generał Rydz 
zajmował w żad- 
nym wypadku stanowiska wo- 
bee wewnętrzno - politycznych 
trudności Polski. Nie podiat 
nawet próby wywarcia jakiego 


| mo te, że jest doskonałym pu- kolwiek wpływu na sprawy 


państwowe. Naczelny wódz cze 


ka. Wie om hardzo dobrze, że 
| w Polsce nie absolutnie nie mo 
że być podjęte wbrew armji, 
klóra dziś reprezentuje jedyną 
potęgę w państwie; generał zro 
zumiał, że walki partyjne i frak 
eyjne muszą doprowadzić do 
powszechnej hezradności i wy- 
czerpania i że wówczas kierow 
nietwo automatycznie mus 
przypaść armji i jemu, jej w0- 
dzowi Nie mrugnął ckiem, gdy 
przy ostatnim kryzysie gabine- 
towym Prezydent Rzeczypospa- 
litej prof. Mościcki po raz 
pierwszy opuścił czysto repre- 
zentacyjne ramy swych funkeji 
i wywarł bezpośredni wpływ, 


Ferdynand Goetel 


wybrany do Akademii Literafury 


WARSZAWA, 2 lutego. (PATI 
W dniu 2 lutego 1936 roku od 


w  którem 
i udział: prezes Wacław 
Sieroszewski, wiceprezes Leo 
|pold Staff, sekrelarz generalnv 
| Juliusz Kaden - Bandrowski o 
raz avadem'cy literatury: Wa- 
cław Berent, Karol Izykowski., 
,Julinsz Kleiner, Bolesław leś- 
l mian, Zofia Nałkowska, Zenop 


demji literatury, 


Miriam Przesmycki, Wincentv 
'Rzymowski, Jerzy Szaniawski. 
Tadeusz Zieliński i Tadeusz 


Bovy - Żeleński. 


Podczas nosiedzenia 
wybrano nowym akademikiem 
Ferdynanda Goetla. 


Wyboru dokonano zgodnie z 
pragrafem 23 regulaminu po! 


skiej akademii literatnrv 
większościa trzech czwartych 
głosów, 


e 


Ferdynand Goethel urodził 
się w roku 1890 w Suchej w 
Małopolsce. Ukończył szkołe 
średnią w Krakowie. Studjował 
architekturę w Wiedniu, którą 
porzuca jednak, zamierzając | 
poświęcić się literaturze. Udaje 
si ędo Warszawy, lecz jako pod 
dany austriacki zostaje w roku 
1914 internowany i wywiezio- 
ny do Turkiestanu. 


Wrażenia z pobytu w Azii i 7 
powrotu do Europy opisał w 
ks'ążce „Przez płonący 
Wschód“ (1921). W r. 1923 wv 
daje „Kar Chat“, opowiadanie 
na tle wspomnień ze Wschodu. 
którym to utworem zdobywa 
sobe duży roizgłos. Kolejno wy 
daje zbiory nowel .Pątnik Ra- 
rapea“, „Ludzkość (1925), 
„Humoreski** (1927), wrażenia 


lz podróży „Egipt“, „Wyspa na 
| chmurnej-północy* (1928), po- 
ści „Z dnia na dzień“ (1916), 
„Serce lodów* (1929), odzna- 
czoną państwowwą nagrodą li 
|teracką za rok 1929. W tymże 
roku ukazuje się utwór drama 
I tyczny „Samuel Zborowski“. — 
iW roku 1930 wydaje „Podróż 
do Indji“. Goetel drukował nad 
to poezje w „Zwrotnicy* i „Pa- 
miętniku Warszawskim”, reda- 
gował przez czas pewien_„Na- 
|około świata. Ferdynad Goetel 
jodgrywał wybitna role w orga- 
nizacii życia literackiego w Pol 
sce, 


Był przez dwie kadencje pre: 
zesem polskiego klubu literac. 
kiego (Pen-klubu polskiego).— 
Obecnie piastuje godność preze 
sa zarządu głównego związku 
zaw. literatów polskich. 


o popieranie buntowników mandżurskich 


TOKIO, 2. II. (PAT). Dziennik | 

„Asahi* donosi, że wojska japoń 
sko - mandżurskie wysłały pa- 
|trole celem przeszkodzenia zbun 
|towanym żołnierzom mandżur 
skim dokonywania nowych na 
paści na terytorjum Mandżukuo 
Wojska mandżurskie wyparły 
którzy wczoraj 
powrócili na terytorjum Man 
dżukuo. Dziennik dodaje, że re 
prezenłant dyplomatyczny rzą- 
du mandżurskiego w Charbinie 
złożył protest na ręce sowieckie 
go konsula generalnego przeciw 
[ko poparciu nudzielonemu bun. | 
townikom przez stronę sowiec' | 


ką, co wedle pisma nie ulega 
wątpliwości. Reprezentant rzą 
du mandżurskiego zwrócił się do 
konsula z prośbą o załagodzenie 
„incydentu w drodze wydania 
, buntowników. 


Z Hsinkingu donoszą, że bunt 
w mandżurskich oddziałach po 
granicznych powstał na tle przy 
musowego urlopowania starych 
żołnierzy oraz zakazu używania 
opjum. 


zare estrowana w u 


W urzędzie patentowym zareje 
strowano aparacik, przeznaczony 
do krajania zapałek na cztery częś- 
ci, tak by każdą część zapałki moż- 
na było użyć do rozniecesia plo- 
myka. i 

W ten sposób pudełko zapałek 


kosztujące 16 groszy, przy zastośo- | 


straszliwe 


spowodowała burza na Nowe Zelandji 


WELLINGTON, 2.1. (PAT) — | 


, (Nowa Zelandja). Przez cały dzień | które wicher powyrywał z korze- | 


Całe ulice są zawalone drzewami, 


rzędzie patentowym 


|waniu aparatu dostarczy cztero- 
krotnie większej ilości zapałek, czy- 
li wzniecenie ognia kosztować bę 
dzie cztery razy mniej, aniżeli bez 
użycia aparatu. 

Wynalazeą jest p. Jan Krużyński 


zarejestrowany 28 stycznia r. b. 


rannego” telefonuje: 
W starostwie grodzkiem Warsza: 


z Bydgoszczy.. Wynalazek został. 


oby pomóc do objęcia władzy 
przez swych starych współpra- 
towników — ni ra i mini- 
stra oświecenia Świętosawskie 
go. — Polityk w generale wi- 
decznie nauczył się na służbie 
u Marszałka ważnej zalety: u- 
miejętności czekania... 


Istnieje niewielu ludzi, któ- 
rzy byliby zotowi przyznać, że 
armia polska w ciągu lat wehła 
niała najicpsze elementy i dziś 
wskutek tego iest dzi jeka 
prawdziwej siły kraju; webec 
tego, że wszystko wokół niej 
jest wyczerpane, musi wziąć na 
siebie odpowiedzialność. Sejm 
będzie się musiał zdecydować, 
czy zechce zrozumieć faktycz- 
ne a nienniknione nienrwodze- 
nia premjera w dziedzinie eko- 
namie”nej i przedłuży mu jego 
mandat. czy feż zechce wywo- 
łać kryzys gabinetowy; z prze- 
silenia tego trudno będzie zna- 
leźć wyjście na drodze demo- 
kratycznej, iako że już przy o- 
statnim kryzysie rządowym by 
ły konieczne średki wyjątkowe, 
właśnie w postaci wystąpienia 
p. Prezydenta z uwarunkowa- 
nej przez konstytucję neutral- 
ności. 


Naczelny wódz nie zajął pu- 
blicznie żadnego stanowiska— 
Milczy. Jego przyjaciele i jego 
przeciwnicy są zgodni eo do te< 
go, że ta milezenie można tłn- 


|maczyć jedynie jako wyczeki< 


|wanie i pewność. Nie się nie 


wie o metodzie, o formie, w ja 
kiej zechce wykcnywać wła- 
dzę, która mu tak hez trudu 
pewnego dnia wpadnie w ręce. 
Ale wiadomo, że jego milcze- 
nie į wynikająca stąd niećwia* 
domość zainteresowanych, = 
keżdym duiem wzmacnia stano 
więko jego j armji, B. W. 


DO WIEDNIA 


WYCIECZKA 


T i 14 dniowa 
od zł 95.— 


Przejazdy indywidualne 


DO AUSTRII 


Zapisy 


Wagons - Lits | Cook 
Piotrkowska 68 


Surowe kary 


na demonstrantów u Blikłego 
Warszawski koresp. „Głosu Po- | 


z cukierni, zostali aresztowani 
przewiezieni do urzędu śledczego. 
nienia w orkiestrze muzyka żydow* 


szalała gwałtowna burza, która po- | niami W pobliżu Palmerston wy: 
czyniła olbrzymie spustoszenie w, ı koleił się pociąg. Statek „Kanga | 
całej północnej części nowej Ze. | tira” zatonął naskutek uderzenia © 
landji. Miasto Palmerston wygląda, | molo portowe w Wellington. 50-ciu 
jak po trzęsieniu ziemi. Dachy «4 po pasażerów uratowano. 

zrywane, okna i wystawy rozbite 


mu zarzuty również z tytułu te 


NAJWIĘKSZE WYDARZENIE Ri 


ch kinematogralji. 


Grand-liimo joan Crawford: 


Dziś poraz ostatni! 


— Pierwszy w świecie 


w satyrse 
filmowe. Ph 


BECKY $H. 


Mmm LM W BARWACH NATURALNYCH EME w roli gł. MIRJAM HOPKINS 


| va- Śródmieście rozpatrywana by- 
ła onegdaj sprawa zajść, które ro | którzy nie przyznali się do winy, 
zegrały się w cukierni Bliklego w| sąd starościński skazali: Paderew- 
dn. 16 ub. mies, z powodu zatrud- | skiego — na 55 dni bezwzględnego 
skiego. Demonstrujący po wyjściu | Aresztu, Nowakowskiego — na 50 
| dni, Potapowicza Jerzego Mikol- 

KORo Y SIĘ oD „POCAŁUNKU skiego — po 40 dni i Stanisława 

Pocs, o 4-ej| Mikulskiego — sa 20 dni. 


Po przesłuchaniu oskarżonych 


A eo ren 
Reżyserja 


Hen 


RP ymin 


Jui wkrótce w kini „RIALTO“ 


E] 


„GŁOS PORANN 


Świat z ponad nart 


Poczciwe mieszczuchy przeobrażone w rasowych sportowców 


(Korespondencja własna „Głosu Porannego“) 


Zakopane. w styczniu. 

Przegrzane pulmany z dniem 
każdym  przywożą ich więcej. 
zwabionych komunikatami me- 
teorologicznymi o poprawie wa 
runków śnieżnych w Zakopa- 
nem. Walizy ciężkie jak kamie 
nie wędrują do miejsc swoich 
przeznaczeń,  zaludniają się 
Krupówki, dźwięcząc rozdzwo- 
nioną symfonją przemykają- 
cych sznurem sań. Rzeczywiś- 
cie nagle wśród powszechnego 
niemal zwątpienia spadł drogo- 
cenny, tak gorąco oczekiwany 
Śnieg, spowił w uroczystą biel 
zabłoconą  szarzyzną ulie, po- 
krył miękko puszyście ponurą 
czerń dachów i x wyniosłych 
szczytów górskich tryumfalmie 
obve A 3 że ninoy se 
zon w Zakopanem wresz'ie poz- 
poczał swój bieg. 

Otucha wstąpiła w pełne 
smutnej rezygnacji serca właś- 
cicieli pmstych dotąd pensjona- 
tów, sklepów, lokali i ręce wy- 
trącone z apatycznej bezczyn- 
ności zatarły się w oczekiwaniu 
złotego deszczu, który sypnąć 
sie miał z kieszeni licznie przy 
bywających gości. Zimny, biały 
pył rozgrzał zakopiańskich oby- 
wateli, wniósł życie, tempo, 
ruch w stolicę sportów zimo- 
wych. Rozkrzyczały się barw- 
ne plakaty zapowiedzią różno” 
rodnych imprez, zawirowały 
łyżwy po lodowej gładkiej ta- 
fli, pomknęły po wyścigowym 
torze rasowe okazy końskie, 
niezliczone pary mart objęty 
śnieżną przestrzeń w posiada- 


nie, 

Skoki, biegi narciarskie spe- 
cjalnie emocjonują publiczność 
ze wzgledu na udział w nich 


olimpijczyków — reprezentacji 
polskiei na OlHmpjadę. 
Ci przystojni, opaleni mło- 


dzieńcy, mistrze skoków, rekor 
dziści biegów, są ośrodkiem po 
wszechnego zainteresowania. —- 
Niebawem opuszczą. Zakopame, 
by zaprezentować narciarstwa 
polskie zagranicą. Narazie zaś 
przy jako tako sprzyjających 
warumkach śnieżnych . odbywa- 
ja ostatnie próby pod kierun- 
kiem norweskiego trenera. 
Skoki na Krokwi, Wzdłuż try 
bun dwa rzedy falujących głów 
tworzą szeroki szpaler. W ma- 
piętem oczekiwaniu zgodnie 
arzęzną w miękkim śniegu bu- 
ty narciarskie obok kierpców 
góralskich, pantofelki -dumskie 
obok kopyt. końskich licznie 
zgromadzonych zań. Nad gło- 
wamó obecnych donośny głos 
przez megafon skanduje nazwi 
ska i cyfry. 
Raz po raz z rozbiegu odry- 
wa się od ziemięsmukła sporto- 
wa sylwetka z rozpostartemi ra 
mionami zawisa przez mgnienie 
w powietrzu i szerokim wspa- 
niałym łukiem opada na za- 
śnieżoną póchyłość skoczni, 
Szmer przebiega widzów. Sypia 
się oklaski i fachowe komenta- 
rze na temat stylu i formy ska- 
czących. Przeszkadza im nieco 
w posuwistym zlocie mało ubi- 
ty, mokry, lepki Śnieg. Wokół 
skoczni na Krokwi puszysta war 
stwa podchodzi do kolan, mię- 
dzy pnie sosen ściele sie cieżko. 
wilgotnie, z sztywnych iglas- 
tych gałęzi spływa drobniutkim 
deszczem. W powietrzu. pach- 
nie odwiłżą. napełniająca nie 
pokojem serca zakopiańskie. 
Bo jakże Zakopane bez 4 
Zaledwie ruszyły narty po 
przymusowym odpoczynku hez 
Śnieżnych dni, ledwie zatetniłv 
życiem rozliczne imprezy spor- 
tawe. a już znów pol cieniem | 
Ichnieniem wialru rozpad: 


la Ją 
[sie spietrzone masy śnieżne; pd 


Szyste warstwy na dachach tra | rosko, zmiataĵą szczątki śnie- | ducha. Na tym terenie pełni są | 
cą dziewiczą biel, zbrukane dy | Ru, kpiąc najwyraźniej z kalen jener; i i inicjatywy, nienasyce 


mem z kominów, sadzami į wil | darzowych nór roku. ni, niezmordowani w poszuki- 
gocia: Po rynnach z monoton-| Na szczęście te niekorzystne waniu coraz to nowych wra- 
nym szmerem śŚciekają wąziut- | warunki atmosfeyczne nie | żeń. Emocjonuja się grą w to- 


kie strumyczki, twardy krysz- 
tał lodowych sopli łzawi obfi- 
cie, brunatne resztki śniegu na 
jezdni bryzgają błotem z pod 
płozów sań, zwiewne szare we- 
lony zazdrośnie osłaniaje góry. 
Srebrzysto - biała baśń zimowa 
rozpływą się w oparach mgieł 
i wilgoci. Wiosenne zefiry hez- 


wpływają w najmniejszym stop | talizatora. pasjonują wyczyna- 
niu na humory gości. Raz zrzu |mi sportowymi, z zapałem od- 
ciwszy z siebie brzemie miej: |bywają programowe wycieczki 
skich kłopotów postanawiają |w trzęsących się autobusach, 
bawić się malgre tout. znoszą drobne niewygody z uś- 

Z przywdzianiem stroju spor|miechem poszukiwaczy przy 
towego zdaje się wstępować w|gód i nie ustają w zachwytach 
nich nieznana dotąd radość ży-|dla czaru górskiej 'przyrody— 
cia, tężyzna i niebywały hart|Po południu zaś zabójczo wv 
strojeni ruszają na podbój płci 
odmiennej wokół 'kawiarnia- 
nych stolików pod takt grzmią 
cej fanfary jazzowej. 


Nadewsżystko jednak narty, 
narty — cudowne, chyże, nie- 
zastąpione deszczułki! Jakżeż 
zreszta pokazać się znajomym 
bez tego malowniczego rekwi- 
zytu, jakże znieść ich politowa 
nie dla miejskiego patałacha, 
«0-9 zasadach jazdy na nartach 
w życiu swem niet słyszał. To 
też zziajane szkapy góralskie 
wywożą ich, uzbrojonych w 
sprzet- narciarski, daleko poza 
Krupówki, do miejsce pokrytych 


| KK I Ą 
Dostojny solenizant 


śnieżna powłoką, której nie- 
wczesne podmuchy wiosenne 
nie zdołały jeszcze uszkodzić 


Tam czeka już na nich instruk- 
tor, młody jasnowłosy chłopak, 
tam też gorliwi adepci iazdy 
na nartach uczą się wywracać 
wedle wszelkich reguł. 


Ci urzędnicy, kupcy, eksped- 
jenci na urlopie u stóp Giewon- 
tu zmieniają skóre, Przeobraża 
ia sié w rasowych sportowców 
o szerokich, pewnych sichie ge 
stach. Na nartach przybierają 
postawe: Marusarzy, w karko- 
łomnym zieździe życie nabiera 
w oczach istotnego sensu į ra- 
dosnej pełni. Ich żony i córecz- 
ki odnajdują urok życia raczej 
w niewinnym flircie z przystoj 
nym instruktorem, który sztur- 
mem zdobył ich serca. Im wię 
cej sińców i potłuczeń, tem bli- 
agnionego celu, tem wy 
raźniejszą perspektywa opano 
|wania-dałekich śnieżnych prze- 
strzeni. Świał widziany z po- 
nad nart o ileż przedstawia się 
jaśniej., prościej, weselej. 
Nie to, że chwilowo 
ściska z dachów, że śnieg pod 
stopami mokry jest i zrzaski, 
kiedy w przeciągu jednej nocy 
zmartwychwstać może” czarow- 
na baśń zimowa. skrząca się 
brylantowo i srebrzyście, pro- 
mienna, nieporównana na tle 
poszarpanych grzbietów ubieła- 
nych Tatr. 


woda 


Antonina Wareńska. 


|Szafowanie aresziem 


Warszawski Koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 

Referent budżetu ministerstwa 
sprawiedliwości dodał wczoraj bar: 
dzo ciekawy szczegól w sprawie 
szybkiego szałowania aresztem w 
Polsce. Mianowicie w r. 1932 w sta 
tystyce skazanych i usiewinniorzch 
było: 750,256 skazanych i 265,045 
uniewinnionych. W r. 1933 było 
642,691 skazanych i 264,490 imie- 
winnionych, czyłi przeszlo 30 proc, 
Do tego uochodzi bardzo wielka 
ilość spraw umorzonych, np. w r 
1934 bylo ich 170,091, czyli razem 
w około 40 proc, wypadkach spra- 
wy prowadzi się bezpodstawnie. 


Onegdaj cała Polska uroczyście obchodziła dzień imienin Prezydenta Rze- 

czypospolitej, prof. Ignacego Mościckiego, znakomitego uczonego, 

zasłużonego bojownika o niepodległość. Na zdjęciach naszych widzi 

stojnego solenizanta, jako dyrektora zakładów azotowych w Chorzowie i ja- 

ka myśliwego z pięknym okazem łosia, którego upolowa? na jednem z po- 
lowań w roku 1935. 


| CAPITOL 


' Początek 4.30 
Dziś i codziennie! 
Frapujący film przyszłości 


Symfonja muzyki i tańca 


Obsada: Nowa gwiazda Eleonor Powell 
Robert Taylor 


ilustrować mędzie - zagadnieni. 


z jehografolog 
DA „Miłość | zbrodnia w piśmie 


(Paryż) 


Sih Fitkarimomji 7" iar 


"Telefon 2158-84 


całego świata 


| W ŚRODĘ. dnia 5-g0 lutego rb. Rafael SCHERMAN Bilaty w denie.56 grdo 45ml 
© godz. "8.30 wieca. aprsadaje kasa Filharmonfi 


Niesłychane zjawisko i zagadka | 


|; 


ružica 
Płuc 


jest nieubłagalna i corocznie, nie 
robiąc róśnicy dla płci, wieku i 
stanu, pociąga bardzo wiele ofłar. 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, 
bronchitu, grypy, uporczywego mę- 
czącego kaszlu i t p. stosują 
p. p. Lekarze „Balsam Trikolan- 
ge", który ułatwiając wydziela- 
nie się plwociny. usuwa kaszel. 


Pewien popularny pisarz praski, 
wielki zwolennik życia nocnego, 
opuszcza niedawno nad ranem lo- 
kal rozrywkowy i widząc mężczyz= 
nę w mundurze, odzywa się: 

— Proszę mi sprowadzić samo- 
chód. 

Mężczyzna w mundurze mruczy 
oburzony: 

— Nie jestem  portjerem, 
lotnikiem! 

— To nic nie szkodzi, więc pro» 
szę mi sprowadzić samolot. 

| £ 

Organizacja kooperatyw sowiec- 
kich wciąż jeszcze pozostawia wiele 
do życzenia. Obywatele sowieccy 
zdają sobie z tego sprawę i nie 
szczędzą adnośnym czynnikom kry- 
tyki, która pojawia się najczęściej 
w postaci karykatur i dowcipów na 
lamach pism. Tak np. pismo saty- 
ryczne „Krokodił”* zamieszcza ry- 
sunek, przedstawiający „Kota w hu. 
tach w roku 1936”, Kot ma jeden 
tylko but na wodze; mała myszka 
zapytuje go: 

— A gdzie twój drugi but, towa: 
rzyszu kocie? 

— Też pytanie odpowiada 
kot. — Mój drugi but leży od trzech 
miesięcy w kooperatywie i czeka 
swojej kołejki. aby go naprawiono. 

Ld 

Pani X. wymogła wreszcie na mę 
żu nowe futro karakułowe z pięk- 
nym nirkowym kołnierzem. Zado- 
wolona, ogląda się w lustrze, po- 
czem wypowiada następującą ześle: 
ksję: 

— Biedne stworzenie! Zdarto % 
niego skórę poto, abym ja sie moele 
wystroić! 

— No, wiesz, najdroższa — 
zywa się mąż — rychlo w czas za- 
czynasz mnie żałować... 


lecz 


na- 


* 

Nowy król Edward VIII znany 
jest z tego, że nie ‘znosi wszelkiej 
pompy, sztywności i ceremonjalu. 

W 1921 r. gdy w hrabstwie Yor- 
ku urządzona została wystawa rol- 
nicza, którą książę mial otworzyć. 
uprzedził on pisemnie organizata- 
rów: „Pamiętajcie, żehy nie była 


cylindrów ani eskorty”, Gdy zaś 
zwiedzał miasteczko Leeds, rzekł 
na wstępie do lorda - mera; „Nie 


chcę ogladać kamieni, ani betoni 
— chcę widzieć ludzi”. 
E 

W organie iestauraforów atiriel- 
skich można było znależć następu- 
jaca „kondolencję” po śmierei Je- 
rzego V: 

„Londyńskie restauracje na 
West Eud wyrażają nadzieję, ze ten 
smutny wypadek nie będzie ufa 
nich przyczyną materjalnej ruinv. 

Następca trónu, a obeciy krát 
był czestym gościem tych restaura- 
cji. Gdyby czyni to samo i ie 
jako król, byłoby ta snvzeczne 4 tra 
dycja. Mimoto jednak dzi $ 
z pod tradycji tej od czasu do ezas 
się wyłamywał. Restauracje na 
West End mają zatem nadzieję. 


król kruczyć będzie śladami swaje- 
go dziadka, a nie śladami swojego 
ojca”. 
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mu POD ZASŁONĄ 


We Francji, jak wiadomo, usta | 
pił gabinet Lavala, a miejsce jego 
zajął premjer: Sarraut, W związku 
z tem, oraz powrotem min. Becta 
z Genewy, ciekawe będzie przypo 
mmieć pewne momenty z przemó- 
wienia naszego ministra w komisji | 
sejmowej i ówczesne głosy prasy, 

Minister Beck nie mówil tyle 0 
Francji, ile o Lavalu, Chciał w ten | 
sposób podkreślić, że jeśli nastąpi 
dymisja Lavala jeśli dojdzie do 
władzy choćby na przeciąg kilku 
miesięcy „front ludowy”, nastąpi 
zmiana polityki polskiej wobec 
Francji. 

Z tego przemówienia ministra 
Becka wynikało, że w obecnym sta- 
nie rzeczy, najwygodniej jest dla | 
Polskł współpracować z Lavalem. | 
że polski minister spraw zagranicz. 
nych zmieni radykalnie swe stdno- 
wisko, jeśli we Francji dojdzie do 
władzy rząd, którego stosunek do 
Niemiec będzie wyraźnie negatyw= 
ny. A kto wie, co stanie się wtedy 
z przymierzem, jakie łączy Polskę 
z Francją. 

Z tego punktu widzenia staje się | 
niezwykle charakterystyczne 
oświadczenie „Kurjera Porannego” 
wa temat ekspose aaszego ministra 
spraw zagranicznych. To pisma mia ` 
ło pretensje do ministra Becka o to, 
że w swojem drugiem oświadcze- 
niu za dużo miejsca poświęcił La- 
valowi. Laval — pisze — reprezen- 
tuje pewne określone oblicze poli- 
tyki francuskiej, z którem Polska 
musi się liczyć jakoże ma ono cha- 
rakter oficjalny. Polska jedaak nie 
powinna wykluczyć inuych możli- ' 
wości, dających rękojmię równego 
* lojalnego traktowania nas, a to ze 
względu na przymierze, jakie nas 

z Francją łączy. 

To stanowisko świadczy, że w ło 
nie obozu rządowego dyskutuje się 
nad pytaniem, co stanie się z przy- | 
mierzem polsko francuskiem w 
dniu, w którym władze zdobędzie 
„front ludowy”, kiedy Francja za: | 
przestanie uprawiać politykę zygza- | 
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ków wobec Niemiec Czy Polska 
tak samo, jak z Lavalem, czy też 
stosunki przybiorą inny charakter, 
a przymierze z Francją zostanie, 


i BEE r Ai 
osłabione i stanie się o wiele bled: Lala p. Miedzińskiego brano ‘podi 


sze od paktu, który 
z Niemcami? 
Interesującą rzeczą jest, że mini- 
ster Beck mało tylko poświęcił uwa 
gi naszym stosunkom z Rosją, ji jake | 


kolwiek tamta strona przeprowa- 


łączy nas 


"dziła „ofenzywę” i rzuciła cały sze- 


reg oskarżeń. 

Trzeba wziąć -w rachubę fakt, że 
nasza oficjalna agencja nie podała 
dokładnie tekstu mowy Mołotowa; 
nie  przytoczyła bezpośredniego 
zarzutu, który ma brzmienie dość 
ostre, 

Mołotow oświadczył m, in: „W 
ostatnim czasie pojawiły się wiado- 
mości o porozumieniu wojskowe! 
między Japoują a Niemcami i o 
łączności Polski z tą sprawą. Dla 
nas nie jest to żadna niespodzianka. 
Wiemy a tem, że Niemcy. przygo- 
towują się gorączkowo, by zdobyć 
dominującą pozycję na morzu Bal- 
tyckiem i nawiązały specjalne sto- 
sunki z Polską, która graniczy na 


dużej przestczeni z terytorjum Ro-| 


sji sowieckiej”. 

Mowę tę wygłosiła oficjalna per 
sona. Nasz minister snraw zagranicz 
nych mia! mo "ność odnowiedrie* na 
to, tak jak miał mo'ność odpowie- 
dzieć na oświadczenie marszałka 
Tuchaczewskiego. który umotvwo- 
wał zwiększony budżet wojskowy 
sowiecki niebezpieczeństwem, grożą 
cem od zachodniej granicy, 

Przed. rokiem oświadczył przyja- 
ciel ministra Becka, płk. Miedziń- 
ski kategorycznie, że Polska nie ze- 
zwoli na przemarsz wojsk niemiec- 


kich do Rosji przez polskie teryto: | 


rjum, ani też wzdłuż granicy pol- 
skiej, t. j. przez państwa hałtyckie 
(i naodwrót). Jego przyjaciel i on 
niejednokrotnie argumentowali wo- 
hee dypiomatów rosyjskich, że Pot- 


ska ma możność hamowania pociag- | 


Horiensje 


Pani Irena zed, w mroczną 
sień i szybko biegła po wysokich 
schodach na pierwsze piętro, gdzie 
się zatrzymała, Ten, do którego 
zmierzała mieszkał wprawdzie na 
pierwszem piętrze, ale było faktem, 
że nie miała nic do szukania w tym 
domu, pezed drzwiami polakierowa 
nemi na biało, na których widniała 
mosiężna tabliczka prywatnego de- 
tektywa. 

Odczuła coś w rodzaju trwogi, — - | 
Wyciągnęla prawa rękę, a jednak | 
zawakała się czy dotknąć klamki. 

Paco przyszła tutaj? Do kogo? — 
Czego chciała? 

Jasne było, że przyczyną tej wy 
prawy był jej małżonek Piotr. Ten 
przyjemniaczek.. ten drab.. Ale 
5; skojnie... Tylko się nie gorączko: 
wać.. Narazie można jedynie 
stwierdzić, że od dwidziestu jeden 
lat był jej mężem i, ze był już w 
tym wieku, kiedy to męż 
tzynają sobie rok odejmować. À| 
jak właściwie jest z jej latami? W 
tzasie tych dwudziestu jeden lat ich 
pożycia, stała się dokładnie o tyleż 
lat starsza, Może nawet ten bieg 
lat miał dla niej wieksze znaczenie 
dla jej męża. W każdym razie 
ukże ona ulega nieubłaganym pra- 
wom natury. Swoją drogą u niej, 
jak u wszystkich cór Ewy, liczba 
rosnących lat życia pozostawała w 
odwrotuym stosunku do tych, do 


ni 


których się przyznawała, Przed ro- | u mężeryzn skłonnośė do lirycznych | me nawet jednego kwiatka. 


kiem była tylko o dwa lata młod-| 
sza, dzisiaj już o siedem. Ach tak! 
Czas ieci niesłychanie szybko i ma 
w sobie coraz bardziej ciążący pszy 
mus do odmładzania się... 

Wszystko to przeleciało jej bły: 
skawieznie przez głowę, gdy niezde 
cydowanie stała przed  bialemi 
drzwiami, Znowu zadała sobie arcy: 
niemiłe pytanie: poco tu wiaściwie 
przyszła? 

Przehiegła bezwiednie 
niem po swej figurze, zawsze jee 
szcze imponującej i posiadającej 
doskonałą linę. Zaiste nie potrze- 
bowała oddawać się falszywym 
iluzjom. Czar, który oddziaływa na 
mężczyzaę, który go włąże, unosił 
się wokół niej. Tkwiło w niej te 
mistyczne, wiecznie kobiece i z tego 
zdawała sobie sprawę. 

A jeśli tak było istotnie, to czy 
miała coś do roboty tutaj, przed 
drzwiami prywatnego detektywa? 

O co chodziło właściwie! 


spojrze+ 


2. 

Przyczyną wszystkiego był Piotr, 
Pani Irena miała rację. Wszystkio- 
mu winien ten przyjemniaczek: jej 
mąż! 

Gdy pewnego dnia około poład- 
nia kroczył lostojnie w kierunku 
domu, nagle i dość wiespodziewanie 
pomyślał o żonie, z -głębokiem 
wzruszeniem * tkliwością. Tak oko- 
fo pięćdziesiątki objawia się czasem 


2511— _., 


nięć niemieckich, ponieważ 


skoku przeciwko Rosji, tylko droga 
przez t. zw. korytarz, 


Byly czasy, kiedy te ośwładcze- 


wagę, kiedy Radek demonstracyj- 
nie podkreślał swój pozytywny sto 
sunek do „korytarza”, Potem nasta- 
pił pakt o nieagresję, zawarty z 
Niemcami. Po jakimś czasie płk. Mie 
dziński sformułował linje wytycz- 
ne polskiej polityki zagranicznej, 
powtarzając nanowo te same argu- 
menty, Minister spraw zagranicz- 
nych Beck nie uważał jednak za 
| stosowne rozprawić się z ostatnimi 
zarzutami Mo'otowa, 
zrobione zostały publicznie. 

Tylko jeden z 
| czył calkiem kategorycznie, że paki 
z Niemcami nie jest skierowany 
przeciwko Sowietom. Pozostaje 


f 


1 dzieci. U jedaych pozostają potem 
ślady, u innych wszys'*n “nura, 7 
pozostawiając nawet znaku. 

U Piotra ślady pozostały, Na- 
strój liryczny ogarnął go tak silnie, 
że nie starał się go pozbyć, a raczej 
poddawał mu się z pewną przy- 
Jemnością 

Przed oczami duszy przebiegł 
myślą tych 21 lat, zwłaszcza ostat 
nich pięć. Naogół przeszły one 
gładko i spokojnie, chociaż jeśli 
chodzi o sprawy materjalne, mie 
wszystko miało taki przebieg, jakby 
sobie tego życzył. 

Inna rzecz, że to pewne zatrwa- 
żające i tajemnicze „coś”, które 
jednem uderzeniem może zniszczyć 
harmonję minionych lat dwudzie- 
stu jeden, tak jak w kartach pech 
może psuć najwspanialszą szansę, 
to „coś” nie było ani w pobliżu, ale 
też nie stało odeń daleko. Jak za- 
wsze trzeba było mieć się na bacz- 
ności, 

W doskonałym bumorze Piotr nie 
snyślał ani o przestarzałych mą- 
drościach, jak bp. „małżeństwo jest 
grobem miłości”, albo: „gdy troska 
wchodzi przez drzwi, to miłość ucie 
ka oknem” itp. O, nie! Miał wrażenie 
że przepełniająca go tkliwość i 
głęboko tkwiąca w nim najserdecz 
niejsza sympatja jest objawem rene 
sausu nigdy nie rdzewiejącej starej 
miłości, z pewnemi zmianami uczu- 
ciowemi, właściwemi człowiekowi 
pięćdziesięcioletniemu. 

1 nagle dreszcz go przeszedł, nłe 
mal strach ogacnał na myśl. Że od 
wielu lac nie przyniósj żonie de do | 


armia | 
wejdzie w kontakt z Daladierem, niemiecka gotować się może do nister Beck nie potwierdził 


| biemy o wiele dokładniej, 


jakkolwiek , 


posłów  oświad- | 


Prowincje Czahar i Hopei 


zerwały pod wpływem Japonji z rządem nankińskim i utworzyły własną ra- 
dę polityczna. 


wzruszeń, Zjawia się i przechodzi, ' 
jak ulewa na wiosnę, albo jak ospa | 


Jak | 


GŁOS PORANNY" — 1936 


więc otwarte pytanie, dlaczego mi 
tego 
oświadczenia? 

Być może, że minister Beck uwa 
żal te zarzuty za zbyt gołosłowne, 
a możliwe też, że postanowił odpo- 
wiedzieć na nie wprost komisarzowi 
dia spraw zagranicznych Litwino- 
wowi. 


Powiadają, że minister Beck ana- 
lizował i wyjaśnił wszystkie te pro- 
przy 
szklance herbaty u wicemarszałka 
Schitzła, że tam, w towarzystwie 
swoich, gdzie nie trzeba się liczyć 
z każdem slowem, kategorycznie za 
przeczył wszystkim tym podejrze- 
niom Sowietów i wyjaśnił nawet 
przyczyny, które te zarzuty prze- 
ciw Polsce wywołały, Opinja pu- ( 
bliczaa otrzymała zatem oświadcze 
nia i wyjaśnienia o wiele bledsze i 
słabsze od tych, jakie otrzymali po 


z 
NE 
można być tak bezmyślnym i jak 
usprawiedliwić taki brak pamięci? 
Chyba żona jego gouna hyła częst 
szych objawów subtelnego hołdu. 
Szybko się zdecydowawszy, wsią: 
pił Piotr do kwiaciarni i kupił wa 
zonik pięknych hortensji, by nadro- 
hié zaniedbania, które popełniał w 


|ciągu lat. Kwiaty były  prześlicz | 


ne, blyszczące i wytworne, godne, | 
by je ofiarować żonie. 

Tak myślał Piotr, odczuwając w 
sercu wzruszenie, wtóre kazało wu 
zaponiieć o poprzedniej obojętność 
ci. Tak. Te kwiaty mają nie tylko | 
wynagrodzić jego poprzednią obo * 
jętnoóć, ale także złożyć za niego 
wyznanie: „Droga żono, człowiek, 
który nas tu przyniósł kocha cię 
nieprzemijającą miłością, kocha 
cię... rozumiesz? Ciągle jeszcze bar- | 
dzo się kocha...” 


3. 

Przybywszy do domu niósł kwia- 
ty przez sień niby zwycięskie tro- 
Teum. Sposób w jaki publicznie obja 
wil swą wierność i miłość, wzbidzi) 
sensację w całym domu. 

Niezwykła niespodzianka wyrwa- 
ła okrzyk radości z ust jego żony. 

Bladość jej twarzy zmieniła się 
nagle w rumieniec, pod wpływem 
radości, * 

— Mój Piotrusiu, mężu mój słod- 
ki! 

— Kwiaty były tak piękne. Nio ' 
moglem się oprzeć chęci przynie 
stenia ct ich. 


4. 
Popoludniu stała Irena w salo- 
nie, pogrążona w zadumie. ols. 


| przyjaciół, 


słowie i senatorzy, którzy dostąpili 
zaszczytu zasiądania przy szklance 
herbaty. Tam, jek widać. był mi- 
nister Beck bardziej wymowny, a 
te niecałkiem zrozumiałe zdania o 
Francji, Anglji i Niemczech, wy- 
padły tam całkiem jasno, 

Nasz minister spraw zagranicz. 
nych powiedział jednak w tym roku 
o wiele więcej, niż przed rokiem, 
bardziej też się bronił I tłumaczył. 
Jeśli zaś ta obrona nie dużo jed- 
nak wyjaśniła, pomimo wszystko 
nie należy się dziwić. Polska poli- 
tyka zagraniczna jest tajemnicza 
nie od dzisiaj, przez lata całe pro: 
wadzona była jakby pod zasłoną, 
pod hasłem ustawicznej zmiany 
niespodziewanych wy- 
stąpień na terenie ligi narodów 
(traktat o mniejszościach), nieocze- 
kiwanych wizyt i rewizyt. Polowa- 
nie dużo miejsca zajęło w polskiej 
polityce zagranicznej, A polowanie 
to odbywało się w dziewiczym le- 
sie, gdzie trudno znaleźć szeroki, 
wygodny gościniec, R. 


JUŻ JUTRO 
ROMEN 


ujrzycie 
najwspanialszą 
gwiazdę ekrana 


Lilian 


Harvey 


w filmie 


Użyjmy 
tej nocy 


„Grand:Kino"'| 


jąc kwiaty. Myślała o czemś usilnie 
1 wreszcie powiedziała sobie nagle: 

— Ten drab musi mieć jakie 
grzechy na sunieniu! 

Padła na fotel i wybuchnęta pła: 
czem. Pozwoliła łzom płynąć cbfi- 
cie, poczem otarła oczy i starannie 
upudrowała nosek, Następnie prze- 
biegła w myśli jeszcze raz zygzako 
watą linję rozumowania, której 
brzydkiem zakończeniem był wnio- ` 
sek: 

„Piotr wszedł na grzeszną drogę 
zdrady?” 

Dziwna matematyka i logika, 
jaką tu zastosowała, znalazła uza- 
sadnienie i ukojenie w niewierności 
Piotra. 

Czy woróle moga było 
sądzić? 

Fałszywiec oq ml nie powyślat a 
tem, by przynieść jej chocinż jeden 
kwiatek! Dlaczego uczyni! ta właś 
ule teraz, mima, że to przecież nie 
są ani jej imieniny, ani urodziny, 
ani rocznica ślubu, ani wogóle nic 
takiego, coby do tego dala nkazję. 
To jasne! Chciał ją wyprowadzić 
w pole. 

Nagle wyprostowała się, 
dowana: 

— Poczekaj! Już ja to wyjaśnię! 


inaczej 


zdecy: 


3, 

W tym nastroju Sstanęia pod 
drzwiami prywatnego detektywa, 
Nagle rozbudzone podejrzenie, że 
chodzi o zdradę, odrzuciło wszelkie 
wahania. Od lat nie przyniósł jej 
ani jednego kwiatuszka... nigdy. A 
teraz tak nieoczekiwanie... nagie... 

Mocno zdecydowana, jakgdyby 
w przypływie złości,  nacisnęła 
klanske 


Wspó czująca dusza 


biadomść it 


następujące apteki: M. 
wieza (Zgierska 54); A. 


j lego i W. 
19); Cz. Rytela (Koper 
Lipca (Piotrkowska 
Stopułowskicgo i Sbi 


ska 14G). 


DODATKOWE KOMISJE POBO- 
ROWE. — W dniu 15 b. m. w la- 
kalu biura wojskowego zarządu 
skiego przy: ul. Piotrkowskiej 
urzędować będzie dodatkowa 
pohorowa dla PKU Łódź + 
y winni się stawić 
1014. 10131 


165, 
komis, 
Miasto 7, na ki 
poboruwi roczników 


poborowi roczników 
ych, nio posiadający 
aku do służby 
ali na terenie 
3, 5, 8, 91 11 komisarjatu po- 
w dniu zaś 28 b. m. urzędo- 
będzie dodatkowa komisja po- 
barowa dla PKU Łódź - Miasto II, 
wiani się stawić poborowi, 
żej, zamieszkali na  terenio 
4, 6, 7, 10, 12, 13i 14 komisa- 
jatów polieji. 
pe: 
CANZONETTY 
I ARJE OPEROWE 
STARYCH MISTRZÓW 


BELCANTA 


PRZEZ RADJO 
PONIEDZIAŁEK 3. 1. O GODZ, 18.00 


+32099009003006006000400 


| „CASINO” 


„Wosała W 


Ginger Roge 
w talicu 


joszcze 


Statkiem bez motoru do... Pale 


Proces łódzki bedzie finałem wielkiej afery emigracyjnej. 


Wśród osicarżonjch znajduje Się, 
śmierci, domniemany zab 


Pojutrze, w środę, rozpoczyna 
się przed sądem okręgowym w 
Łodzi sensacyjny proceś, który 
będzie finałem głośnej w swoim 
czasie i 
afery emigracyjnej do Palestyny | 
Jesienią 1934 roku w większych | 
miastach Polski, a głównie w 
Łodzi, poczęło werbować emi-! 
grantów do Palestv»*. Organiza | 
torzy obiecywali załatwienie! 
wszystkich niezbędnych formal- 
ności i reklamowali, iż 
posiadają własny okręt, 
który wprost z Gdyni uda się da 
Palestyny. Chętnych oczywiście 
znalazło się dużo. Zwerbowano 
przeszło 50 osób, od których po 
brano różne waha jące 


Donosiliśmy 
wieczorowej 
t 


szkole 
jącej dla 
kich przy 
gdzie ucz. 
niowie chrześcijanie domagali 
sie, aby wywoływano żydów do 
tablicy dopiero po dziesięciu 
uezniach nieżydach. 


W sprawie tej odbyła się kon 
ferencja miedzy delegacjąn ce- 
chu fryzjerów w osobach pp. 
Wragi. Kolskiego i Rajzmana a 
kierownikiem szkoły, p. Kowal 
czykiem. Kierownik szkoły wy- 
|jaśnił, że gdy tylko dowiedział 
siè o zajściach, zarządził prze: 
prowadzenie dochodzenia w 
myśl wskazań naczelnika wy* 
działu oświaty i kultury p. Wal 
tratusa. 


Okazało się, że nauczyciele; 
nie ponoszą winy. Z uczniami! 
nie pertraktowali, na wybryk 
zareagowali odpowiednio, a-, 
świadczając, że szkoła jest doj 
nauki, a nie do rozpatrywania 
spraw, nie miących z naucza- 
niem nie wspólnego. 


Wober stwierdzenia. że na ul. 
Andrzeja miało miejšce pobicie 
kilku mczniów, kierownictwo 
szkoły zagroziło podejrzanym 
444%03000090020000099909090 


KOMUNIKAT 
Polskiego Biura Podróży „ORBIS* 
w Łodzi, Piotrkowska 18 tel. 24 

i 240-40 
NAJTAŃSZE WYCIECZKI 

DO PALESTYNY 
NA PURYM, PESACH I TARGI 
LEWANTYNŃSKIE 
2 wycieczki do WIEDNIA 9 lutego od 

zł. 05.— Zapisy do 3 lutego. 
Wycieczka do Londynu | Birmingham 
na Targi Brytyjskie. 
od 15. II do 26. II 36 r. Cena od zł. 910 
Zapisy do dnia 5. IT 36. 
Wycieczka do HISZPANJI NA 

MAJORKĘ 20. II 9. 111. 
Warszawa, Berlin, Gen 
Nicea, Bareclona, Palma na X 
trassburg, Drezno, Warszawa. 

Cena zł. 950. 


miejskiej 


Ulgowe PASZPORTY zagraniczne. 


Jest to zasada zdręwa 
grać na loterii u 


| czesnych. francuskich. 


| szereg oper, utworów kameralnych 


itz, | WŁ Szpilman. Do podniesienia barwy | 
„| atrakcyjności, tej radjowej, mazaj- 
| kowej audycji przyczyni 


|da artyści: gita 


3.11.— „GŁOS PORANNY" — 


się w granicach od 300 do 1000 
złotych. 

W dniu wyjazdu, 4 listopada 
1934 r, zwerbowani emigranci 
ulokowali zostali na 

statku motorowym „Wanda“. 
który zakotwiczony był w przy 
stani popularnej miejscowości 
kąpielowej Orłowo. 

Dowództwo nad statkiem 
objął kapitan marynarki handlo 
wej, 40-letni Jan Szrejberg (Gdy 
nia, Szkolna 10). 

„Wanda* dokładnie o ozna- 
czonej godzinie wyruszyłi pa 
morze. Po trzech dniach statek 


1935 


skazany W 
ójca dr. Arlo 


Szczecinie i radził, dla własnego 
dobra, aby nikt nie opuszczał 
statku w porcie niemieckim. $ 
wysiadł, aby załatwić pewne for 
malności portowe i celne. 

Więcej na statku się nie zja- 
Wiks 

W międzyczasie, wskutek sil 
nego wiatru, urwała się lina 
kotwiczna i „Wanda* wypłynę 
ła na morze, 

stając się igraszką fal. 

Po pewnym dopiero czasie patro 
le nadbrzeżne zaobserwowały 
rzucany w różne strony okręt, 
który przycholowano do brzegu. 


przybił do jakiejś przystani. 
Szrajberg oświadczył pasaže- 
rom Janda“ znajduje się w 


Incydent w szkole zawodowej ZUkwić 


Kierownictwo zagroziło represjami za wybryki 


o zajściach w|n wywołanie bójki wylaleniem 


ze szkoły, gdyby taki wypadek 
leszcze raz sie powtórzył. | 

Usunięcie ze szkoły byłoby je 
dnoznaczne ze stratą pracy, 


W dniu wczorajszym o godz. 
10 rano odbędzie się pod prze 
wodnictwem p. wojewody Hau- 
ke - Nowaka dalszy ciąg przer- 
wanych w ubiegłym tygodniu 
obrad zjazdu grupy regional- 
nej posłów i s.natorów woje- 
wództwa łódzkiego. Zjazd ten 
został, jak wiadomo, zwołany 
celem omówienia całokształtu 
aktualnych zagadnień gospodar 
czych i bolączek wojewódz 
twa łódzkiego, który to mater- 
LOE B E T EE 


Dzisiejsze audycje 


RAPSODJA KAMERALNA 
Maurice Dellanoy należy do naj- 
młodszego pokolenia muzyków współ 
Uczeń Artura 
Honeggera skomponował dotyche: 


symfoniczny ja nadaje 
o godz. 17,20 poraz pierwszy Rapsodję 
na saksofon, trąbkę, wiolonczel - 


ste”, pochodzącą z wczesnego franę 
skiego średniowiecza. 


MOZAJKA MUZYCZNA 
Świetni artyści wystąpią w mozajce 


muzycznej o godz. 21.00, złożonej z 
barwnych, lekkich. kompozycji. Będą 
to: Lucyna Szczepańska, M. Hoher- 
man, M. Orzechowski, T. Zygadło i 


tość instrumentów, na któr! 


fon, skrzypce i fortepian, a wreszcie | 
ten najwdzięczniejszy z instrumentów 
— głos ludzki. (r) 


nuty de Danstź 
eoma 


ge 


w wesołej komedii wiedeńsk 


BOHATER KIMOWO| 


Piotrkowska 121 


WOLANOWA 


Bziś dalsze obrady 


zjazdu grupy regjonalnej posłów i senatorów 


~ na, która od szeregu miesięcy po 


Okazało się, że 
„Wanda“ przybiła do... Gdyni. 


gdyż w myśl ustawy, terminato | 
rzy zafrudnieni w handlu, przej 
myśle ś rzemiośle obowiązani 
są uczęszczać na kursy wieczo- 
rowe. 


jał ma być podstawa do dal: 
szej działalności parlamentar: 
nej, grupy regjonalnej posłów | 
i senatorów i obrony interesów | 
ekonomicznych województwa. | 


tyny 


Jaffie ma karę 
sorofia 


Rzekomym portem niemieckim 
była... zatoka pucia. 

Władze gdańskie wszczęły da 
chodzenie i wówczas dopiero wy 
szła na jaw cała afera- Ustalono, 
że statek „Wanda“ nie posiadał 
wogółe motoru i w zasadzie był 
to tylko kadłub okretu, na który 
według przepisów morskich, moż 
na było alokować maksimum 15 
pasażerów na podróż przybrzef- 


ną. 

W wyniku dochodzenia, w 
stan oskarżenia postawiono: M 
Chanachowicza, który obe nie 
przebywa w więzieniu na ul. Ko 
pernika, Józefa Nirenberga z Pa 
bjanic, ostatnio mieszkającego w 
Łodzi, przy ul. Zawadzkiej 50, 
Abrama Lubińskiego (Śróduniej 
ska 56), Jana Szrejberga z Gdv- 
ni oraz 
Abrama Stawskiego, (Warszanu 

Twarda 5). 
Momentem niezwykle sensacyj 
nym, który doda sprawie łód- 
kiej wiele atrakcyjności, jest 
soba oskarżonego Sta iego. 
Jest to 
bohater głośnego w całym świr- 

cie procesu o zamordo ie 

dr. Arlosoroffa w Palestynie. 
Stawski został początkowo w 
pierwszej instancji skazany w 
Jaffie na karę śmierci, w drugiej 
jednak, w Jerozolimie, został z 
braku dowodów winy, uniewin 
niony. 

Stawski wrócił wtedy do Pol: 
ski, gdzie się zajął werbunkiem 
emigrantów do Palestyny. 

Ponieważ gros poszkodowa- 
nych rekrutuje się z mieszkań 
ców Łodzi, sprawa została prze 
kazana sądowi okręgowemu w 
naszem mieście. 

Proces potrwa prawdopodoh 
nie 


kilka dni 
ze względu na obfity materjał są 


Dzisiaj wygłoszą referaty pre | 
zes izby rzemieślniczej, p. Kop- | 
czyński oraz prezes izby roli: | 
czej p. Z. Wilski, poczem wy- | 
wiaże się dyskusia | 


KASKADAMI HU- 
MORU i DOWCIPU 
PODBIJE PUBLICZ- 


NOŚĆ „DZIELNY | 


WOJAK* 
ADOLF 


DYMSZA 


jako 


dowy i wielką ilość świadków 
(około 70 osób). 

Rozprawie będzie przewodni 
czył sędzia Ilinicz, bronić będą 
adw. adw. Lilkier, Cymerman 
Wachtel i Biłyk. 


„O 
Z" 4 


Wkrótce w kinie 


„EUROPA* 


w szale zazdrości 


Wczoraj o godzinie 11 rano w do 
mu przy ul. Spacerowej 13a, roze- 
grało się krwawe zajście. 

W domu tym przy rodzicach za- 
mieszkuje 20-lein. Irena Cyndlerów 


siada narzeczonego w osobie Kazi- 
mierza Gizgiera (Szopena 4). 

Gizgier ogromnie był zazdrosny 
o Cyndlżrównę, odznaczającą się u- 
rodą i cieszącą się powodzeniem u 
mężczyzn. 

Gdy ostatnio do Gizgiera poczę: 
ły dochodzić słuchy, iż Cyndlerów- 
na w tajemnicy przed nim spotyka 


poprzeczna ofievna. I piętro: 


Fel. 155-55 


się z innym mężczyzną, wpadi on 
w istny szał zazdrości. 
Wczoraj rano udał się do mieszka 


mia narzeczonej, której począł zarzn 
cać zdradę. Między narzeczonyni 
doszło do kłótni, w trakcie Której 
rozgoryczona dziewczyna oświad 
czyła Gizgierowi, że z nim zrywa. 
Wówczas zazdrosny mę; 
wyciągnął szybko z kieszeni rewol- 
wer i >ddał w stronę narzeczonej 
dwa strzały. Jedna z kul ugodziła 
młodą dziewczynę w łokieć. Zaalar- 
mowano pogotowie ratunkowe Czer 
wonego Krzyża, którego lekarz prze 
wiózł Cyndlerównę do szpitala ubez 
pieczalni społecznej dla dokonania 
operacji wyjęcia kuli. Stan Cyndle+ 
równy nie jest groźny. Głzgier za 


į stał aresztowany. (el) 


5 


Mróz nie nadchodzi 


Dziś nadal ciepło 
i deszcz 


Wczoraj w Polsce było pochmur: 
ao z przelotnymi opadami jedynie 
w dzielnicach wschodnich, a na 
pozostałym obszarze kraju panowa 
ła pogoda a zachmurzeniu zmien- 
nem. W całym kraju było stosunko- 
wo bardzo ciepło. 


Temperatura o godz. 14-ej wyno- 
siła w Łodzi plus 9 stópni. 

Dziś ma być w dalszym ciągu 
pogoda pochmurna z opadami i cie 
pło, przy umiarkowanych wiatrach 
z kierunków południowych, 


20404409000 


MICHAŁ KLEOFAS 


KONCERT SYMFONICZNY 

MUZYKI POLSKIEJ Z KRAKOW. 

PONIEDZIAŁEK 3. tl. O GODZ. 22,00 
*+49900703009000900000044 

TEATR MIEJSKI 

Dziś i jutro wiecz. dana będzie pel- 
na jędrnego humoru komedjo-farsa 
nieśmiertelnego Williama Szekspira 
„Poskromienie złośnicy“ w. stylowej 
reżyserji Henryka Szletyńskiego. Ceny 
zniżonć, 


REWJA HUMORU W „TABARINIE* 

Nigdy jeszcze publiczność w „Ta- 
barinie" nie bawiła się tak dobrze, 
jak obecnie. Jest to zasługą Hansa Ko- 
lischera, wspaniałego  humorysty, 

azdora wiedeńskich rewji, który do 
lez rozśmiesza wszystkich swymi ka- 
pitalnymi dowcipami. 


Repertuar jego składa się z dowcip 
nych piosenek, monologów, deklama- 
cji itd, Po każdym numerze zrywa 
się burza oklasków i publiczność nie 
chce puścić artysty z parkietu, 


Poza Kolischerem w obecnym pro- 
gramie „Tabarinu* występ 

Mond, „sisters“ z Casino de Paris, 
duet Chrzanowskich, doskonałych w 
swych groteskach tanecznych oraz Eta 
Halmos, atrakcja „Arizony“ w Buda- 
peszcie, 


Cały program jest żywy, atrakcyjny 
i postawiony na wysokim poziomie ar 
tystycznym, to też publiczność bawi 
się znakomicie. 

Do tańca przygrywa doborowa or- 
kiestra Weinrota. 

Dziś, w poniedziałek, o godz. 5,16 
adbędzie się fajf z pełnym programem 
artystycznym. 


EZ R PORE „> "PE PA ORT T A 
z przywódców venizelistów 


Jeden 


pzez 


któszy odnieśli olbrzymie zwycięstwo wyborcze, przemawia do swoich zwo- 
lemników w Atenach na ile wielkiego portretu Venizelosa. 


3.1I— „GŁOS PORANNY“ — 1936 


Mussolini kładzie kamień węgielny 


a 


NEYE 


pod budowę największego ośrodka filmowego w Europie, który rozbudowa ny będzie w Rzymie i ma być konku- 
rencją amerykańskiego 


Hollywoodu. 


przeprowadzane są obecnie w Alpach przez włoską artylerję górską. 


+39994990090790990909009000 
Dyplomowana pielęgniarka 


przemysłowców z apelem o zre lim Abramowicz 


alizowanie postulatów, a gdyby | Absolwentka Szkoły Pielęgniar- 
ło nie poskutkowało, wywołać | stwa w Warszawie, wykonywa 
strejk. wszelkie zabiegi oraz przyjmuje 


Pończosznicy grożą streikiem 


Wczorajsze zebranie w klasowym związku 


W dniu wczorajszym w loka- 
lu OKZZ odbyło się ogólne ze- 
branie pończoszników, na któ- 
rem złożono sprawozdanie z sy 


tuacji. 4 dyżury. 
r r Pl. Dąbrowskiego 3. Tel.169-91 
w iku obrad tanowio jąbrowskiego 4 
no RE ady awżócić. się do R E p (e) R T A Z = 
Z IGRZYSK i 


OLIMPIJSKICH 


Kościoł zami 


Nr. 33 


Eo usłyszymy tziś 
przez radjo? 


6.30 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12.15 Muzyka salonowa 

15.30 Ulubione kapele... (płyty) 

15.30 Kwintet Henryka Golda. 

16.00 Lekcja języka niemieckiego 

16.15 Muzyka lekka (płyty) 

16.45 „Szopka muzyczna” warszaw 
skiego koła. medyków. 

17.00 „Czy nauka demoralizuje ko- 
biety" — pogadanka. 

17.25 Maurycy Dellenay: Rapsodja 
na saxofon, trąbkę, wiolonczelę i for- 
tepian. 

17,50 Pogadenka Winawera, 

18.00 „„Canzonetty i arje operowe sta 
rych mistrzów“ w wyk. Wolińskiego 
(tenor). 

18.30 Rozmowa z małymi radjosłu- 
chaczami. 

18.46 Z oper Ryszarda Wagnera — 


(płyty) 
50 Pogadanka aktualna, 

(00 Audycja żołnierska 
30 Muzyka (płyty) 

21.00 „Mozaika muzyczna”. 

21.30 Wieczór literacki poświęcony 
Janowi Kochanowskiemu. 
00 Koncert historyczny poświeca- 
muzyce polskiej, 
23.05 Muzyka taneczna 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Londyn (261) i Droitwich (1500) 
23.00 Sonała Haendla na skrzypce, 

obój i klawesyn, Pieśni Sonaty skrzyp 
cowe Brahmsa i Baxa. 

Wiedeń (507) 

21.00 Msza pastoralna Diabellego. 

Berlin_ (356) 

22.40 Suita na 2 skrzypiec i wiolone 
czelę Fischera, Sonata Bibera, Pieśni 
Mozarta, Tria Stamitza i Haydna. 

Langenberg (456) 

22.30 Kwartety smyczkowe: Mozarte 
ta D-moll i Webera B-dur, Sonata JIT 
Hoffmana. 

Stuttgart (523) 

00.00 Uwertura „Ifigen 
dzie” Gluc! 
zarta, Pieśni 
go. „ Fragmenty 
z opery „Śpiewacy norymberscy* Wa- 
gners, Melodje z operetki Sullivana 
„Mikado“, 

Moskwa (1724) 

19.00 Koncert utworów 
Iwanowa. 

Bndapeszi (550) 

19.46 Utwory Liszta (Introdukcja, Po 
emat symfoniczny „Tasso, Taniec 
mierci na fortepian, Pieśni, Koncert 
fortepianowy A-dur). 

Rzym (420) 

5 Uwertura „Flet zaczarowany™ 
Mozarta, Adagio Perosiego, „Doa Ju- 
© R. Straussa, „Evoluzioni“ Arlan- 
n Cud wielkopiątkowy Wagnera i 

A. 


w Ami- 
rnet Mo- 
v Goethe- 


ja 


Koncert na ki 


Ippolifowa- 


h naszych 
ienorów opowiadają, że pewnego 
dnia znalazł się wraz z całem towa 
rzystwem w pewnym parku, gdzie 
słuchano śpiewu słowika, 

— Cudownie śpiewa ten słowik 
— zauważyła jedna z pań. — Nie- 
prawdaż, mistrzu? 

— Trudno mi wypowiadać sąd o 
cudzym śpiewie, łaskawa pani — 
į odparl nasz tenor. Zechce pani pa- 
miętać, że sam jestem śpiewakiem. 


PATEA WT Z R 7 Rz) 
eniony na kino 


F 


=ODZIENNIE PRZEZ RADJO 
* GODZINA 22.30 


DYMSZA W FILMIE „DODEK NA 
FRONCIE* 


Filmy. polskie  popełniały  dotych- 
czas jeden zasadniczy błąd. Dobierały 
jednego z naplepszych artystów i nie 
troszczyły się o jego partnerów. 

Z systemem tym zerwano wrószcie 
przy realizacji najnowszej komedji 
filmowej p. t. „Dodek na froncie", 

Dymsza, który kreuje tutaj główną 
rolę, otoczony jest samemi gwiazdami 
polskiego ekranu. Wystarczy wspom- 
nieć, że partnerują mu: Ćwiklińska, 
Znicz, Cybulski, Halama, Grossówna, 
Orwid, Grabowski i w. in. Ten umie- 
jetny dobór ról powita publiczność ki 
nowa z wielkiem zadowoleniem. 

Premjera filmu „Dodek na froncie” 
w kinie „Europa” zapowiada się re- 
welacyjnie, 


Kościół ów. Krzyża w Pradze ma być przebudowany i zmieniony na kino 
teatr 


GLOS SPORTOWY 


Kto bedzie reprezentowali 


barwy Polski na meczu piłkarskim z Belgija 


KRAKÓW. 11. (Tel. wł.) — 
W niedzielę wieczorem kapitan 
związkowy p. Kałuża oraz tre- 
ner p: Otto po relacjach telefo- 
nicznych z wszystkich przygoto 
wawczych obozów kondycyj- 
nych P. Z. P. N, ustalił skład 
zawodników, którzy wezmą u- 
dział w obozie treningowym 


przed meczem z reprezentacją | Góra, Kisieliński, Kotlarczyk II, |ża skład 


Belgji w Katowicach. 


Team A-Team B 3:9 (2:2) 


Treningowy mecz najlepszych łódzkich piłkarzy 


Ten ostatni, zdaniem naszem, kwali. } wymienił on Lewandowskiego, Sto- 


W dniu wczorajszym rozegrany 
został na boisku ŁKS-u mecz - tre- 
ning pomiędzy dwoma teamami, zło 
żonymi z najlepszych piłkarzy łódz 
kich, uczestników kursu pilkar- 
skiego. 

Stwierdzić należy, iż poziom me- 
czu, który odbył się przy idealnej 
pogodzie i na dobrym terenie nie 
mógł, niestety, zaimponować i w 
porównaniu z  zeszłotygodniowem 
spotkaniem ŁKS-u z kursem pitka- 
rzy, Stał dużo niżej. 

Biegano bardzo dużo, walczono 
ambitnie o pilkę, sytuacje zmieniały 
się szybko, brakło tylko jednej rze- 
czy, bez której wyżej przytoczone 
cechy tracą całą swą wartość: pla: 
nowości i strategji gry. 

Na boisku królowało bezhołowie, 
Pilka wędrowała w większości wy: 
padków bez adresu, a grzech teu 
dotyczył zarówno pomocników jak 
1 napastników. Zanotowaliśmy 
wprawdzie garść momentów, w któ 


W skład obozu wejdą następu 
jący zawodnicy; 

ZE ŚLĄSKA: Tatus, Peterek, 
Więcek, God, Pogodzik i Dytko. 

ZE LWOWA: Albański, Wa-| 
siewiez, Matjas. Luehter, Niech- 
ciol ti 

Z KRAKOWA: Pawlowski, 


Wożniak, Wilezkiewiez. 


fikuje się raczej na łącznika niż na 
skrzydło. 

W 22-ej minucie przepiękną bom 
bę Sowiaka z 20-tu metrów paruje 
Pisarski brawurowo na róg. 

33-cia minuta przynosi wyrówna- 


— Lewandowski. Strzłału możliwe: 
go do obrony Pisai nie próbuje 
bronić. 2:2. 38-ma minuta była dla 
Pisarskiego bardzo gorąca. Wy- 
szedł z niej obronną ręką, parując 


silne strzały Stolarskiego z kilku 
metrów. 

Po przerwie następuje przesunię- 
cie w formacjach obronnych dru- 
żyn. Gałecki gra teraz razem z Kā- 
rasiakiem, Triebe przechodzi do dru 


są w ataku czerwoni. Już w 4 ej mi 
nucie Stolarski otrzymuje  pilkę, 
podciąga kilka metrów i strzela 


rych piłka „obeszła” kilku zawod: 
ników tej samej drużyny — bylo 
ich jednak za mało, by mie tonąć 
w powodzi chaosu, 

Napastnicy nie pilnowali należy- 
cie pozycji, ułatwiając pracę deten- 
nywie przeciwnika i powodując u- 
stawiezne rwanie swych akcji. 

Już 6-ta minuta rozpoczyna serję 
goli. Szybki atak czerwonych koń: 
czy słaby strzał na bramkę. Andrze 
jewski nieudolnie wypuszcza piikę 
z rak pod nogi nadbiegającego 
Angustyniaka i jest 1:0. 

Już po rozpoczęciu ze środka przy 
piłce jest Lewandowski Pięknie 
poduiąga, wypuszcza Stolarskiego. 
Skośny strzał z kilku metrów i wy” 
równanie gotowe. 

W 15-01 minucie centrę Królasika 
chwyta Owczarek, oddaje Augusty- 
niakowi, który z najbliższej odle-, 
głości zdoby va powtórnie prowa- 
dzenie dla czerwortych. W tym ò 
kresie wcale ladnie pracuje atak 
białych, akcje jednak jego hamowa- 
ne są bądź przez Sowiaka, który nie 
potrzebnie przetrzymuje piłkę, badź 


trzecią bramkę. Następuje diużəza 
kościna ataku czerwonyeh na. kar- 
nem polu przeciwnika. Triebe po- 
pełnia błąd, bramkarz wybiega, 
lekki strzal Świętostawskiego lądu- 
je w pustej brance. Wynik remi- 
sowy utrzymuje się już do końca 
Sry: 

Drużyny grały w następujących 
składach; 

TEAM A (Biali): 
Gałecki, Modzelewski, Jeziorski, Le- 
nart, Chojnacki, Gątkiewicz, So- 
wiak, Lewandowski, „ Wolski”, 
Stolarski, 

TEAM B (Czerwoni): Pisarski, 
Karaś, Triebe, Osiecki, Frontczak, 
Królasik, Owczarek, Leśmiński, Av 
gustyniak, Świętosławski. 

Wyróżnili się: Gałecki, Karaś, 
Stolarski, Chojnacki, Lewandowski, 
Bafdzo dobrze zapowiadają się na 
przyszłość mlodzi zawodnicy 0- 
siecki i Frontczak. 

* 


kapitanem ŁZOPN-u p. Cyllem. W 
odpowiedzi na pytanie dotyczące 


cza, nie pilnującego 


kandydatów na obóz do Katowic 


Nowe władze ŁOZŻLA 


wybrane zosta'y na wczoraiszem zebraniu. 


Doroczne walne zgromadze 
nie łódzkiego okręgowego związ 
ku lekkoałletycznego, które od 
było sie wczoraj w lokalit przy 
ulicy Srebrzyńskiej 10. zgroma 
dziło reprezentantów tytko f4 
klubów (w roku ub. reperezen- 
lowanych było 17 klubów). 

Po udzieleniu  absolutorjnm 
ustępującemu zarządowi, wy- 
brano nowe władze związku w 
składzie następującym: 

Prezes — p. Aleksander Kor 
dasz, I-szy wiceprezes p. Sztark 
II-gi wiceprezes p. Sikorski. 
I-ci wiceprezes p. Krzyczmo- 
nik, sekretarz p. Pawłowski, 
skarbnik p. Mały, członkowie 
zarządu p.: Trzeinka, Passier: | 
man, Wróblewski, Prajs, Gro- 


miek i Sztrom. Komisja rewizyj 
na: Wiankowski, Bajer i por 
Finkenstein 

Na zebraniu wręczono nagro 
dy dziesięciu najlepszym lekKo| 
atletom, nagrodę kierownika o- 
kręgowego urzędu WF ŁKS-owi 
który zdobył ją na własność o- 
raz nagrodę „Głosu Porannego" 
drużynowemu mistrzowi Łodzi 

Z ciekawszych uchwał nale- 
ży wymienić uchwałę opodatko 
wania klubów na rzecz fundu- 
szu olimpijskiego. Postanowio- 
no położyć większy nacłsk na 
sprawę badania lekarskiego za- 
wodników oraz zwiększyć pro- 
pagande lekkoatletyki na pro- 
wincji. Przewodniczył zehra- | 
niu por. Finkenstein. 


nie. Szybko akcja duetu Gątkiewiez | 


kolejno po sobie następujące dwa | 


żyny „Białych”*. W odróżnieniu od | 
pierwszego okresu gry teraz lepsi! 


Andrzejewski, | 


Po meczu odbyliśmy rozmowę 7 | 


Z WARSZAWY: 
Szezepaniak. 

Z POZNANIA: Szerfke. 

Z ŁODZI: Gałecki (ŁKS), 

W środę, dnia 7 bm. odbędzie 
się w Katowicach mecz treningo! 
wy dwuch teamów, złożonych z 
powyższych zawodników, a w na 
stępna niedzielę ustali p. Kału- 
reprezentacji piłkar- 
skiej Poiski na mecz z Belgją. 


Martyna i 


larskiego oraz parę obrońców Ka- 
raś — Gałecki, przyczem tych ostat 
nich poleci tyłko w tym wypadku, 
jeśli będą mogli zagrać w parze. 
Wziąłby jeszcze pod uwagę Choj- 
nackiego, gdyby dysponował on lep 
szą wagą ciała. 

Opinję swa prześle p. Cyli na rę 
ce kapitana Kałuży, który zkolei 
po otrzymaniu raportów od pozosta 
łych OZPN-ów powoła do Katowic 
26 zawodników. 


Tylko Gałecki (GKS) 


wy edzie na obóz tre- 
ningowy 


Łódź, dnia 3 lutego 1936 r. 


KPW. zwycięża łodzian w finale 73:36 


W ciągu soboty i niedzieli od- 
były się we Lwowie finałowe 
mecze o puhar zimowy PZGS w 
koszykówce męskiej. 

W sobotę Cracovia pokonała 
AZS (Wilno) 55:25, TKP z Łodzi 
pokonało Polonię 36:29, KPW 
(Poznań) pokonała AZS (Wilno) 
51:19 i Sokół — Macierz (Lwów) 
pokonał KPW (Pomorze) 34:22. 

W półfinałach IKP pokonało 
Sokół (Macierz) 51:29 i KPW 
(Poznań) zwyciężyło Cracovię 
29:23, W walee o trzecie miejsce 


W rozgrywce finałowej KPW 
(Poznań) pokonał IKP (Łódź) 
w stosunku 73:36 (23:6). 

Drużyna poznańska wykazału 
znakomitą formę i zagrała bez 
wątpienia najlepszy mecz w tur- 
nieju 

W ostatecznej 
nieju pierwsze mi 


w turnieju Cracovia pokonała 
Sokół (Macierz) 52:21. 


Hokejowa 


dwa dni w Katowicach, celem 
rozegrnia dwuch spotkań. 


Pierwszy mecz wygrali] wę: 
grzy w stosunku 7:2 (2:0, 1:1. 
1:1). 
pełnie zasłużone, a wynik cy: 


ści. mógł być nawet wyższy. 


W godzinach wieczorowych 
kpt. zw. ŁOZPN-u p, Cyll prze- 
prowadził telefoniczną rozmo- 
wę z kpt. zw. PZPN p. Kałużą, 
informując go, na podstawie 
meczu treningowego, o formie 
t6dzkich piłkarzy. którzy mogli 
by wziąć udział w centralnym 
obozie piłkarskim w Katowi- 
cach przed meczem z Belgją. 

P. Cyll zwrócił uwagę na do 
|brą formę Lewandowskiego, 
Stolarskiego, Gałeckiego i Ka. 
rasiaka. jednak  najprawdopo- 
dobniej z Łodzi wyznaczeny bę 
dzie do obozu w Katowicach 

TYLKO GAŁECKI, 

j gdyż na inne pozycje jest wie- 
okręgów. 

Pol. Zw. Piłki Nożnej oreani- 
„zuje w Warszawie 3-tygodnio- 
|wy obóz dla młodych, dobrze 


| wszystkich okręgów. W obozie 


jkarze łódzey: Lewandowski, 
Koczewski, Osiecki i inni. 


| 
| 


Wyniki spotkań bol 


W dniu wczorajszym repre- 
zentacja bokserska. Warszawy 
pokonała w Lublinie reprezeq- 
tację miasta w stosunku 14:2. 

Wyniki walk były następują 
ce: 

w wadze muszej Rundstein 
(W) pokonał na punkty Himel- 
bluma (L), 

w wadze koguciej Wieczorek 
Ja zremisował z Borkowskim 

w wadze piórkowej Rothole 
(W) pokonał na punkty Woj- 
sławskiego (L), 

w wadze lekkiej Forlański 
(W) wygrał na punkty z Zie- 
lińskim (L), 

w wadze półśredniej Rozen- 
blum (W) znokautował w Il-ej 
rundzłe Chylińskiego (L), 

w wadze średniej Doroba 1! 
(W) pokonał Opica (L) przez 
dyskwalifikacje tego ostatniego: 
ółciężkiej Rolczyń 
pokonał Urbana (L) 


(w) 


lu kandydatów z pozostałych | dów mie przystąpiła drużyna 


zapewiadających się graczy ze TUR — SKS 2:0 wale. 


tym wezmą również udział pił- | 15:7), 


Warszawa bije Lublin 14:2 


Zwycięstwo węgrów było zujrze mecz rewanżowy pomiedzy 


Ślązacy jedynie w drugiej fa |ciestwo w stosunku 
zie gry potrafili nawiązać wał: | 1:0, 6:0). Goście mieli przez 
kę z przeciwnikiem, zresztą z|ły czas zde 
małem powodzeniem. W ostat 'nad przeciwnikiem 


Gry sportowe o puhar 


stwo Polski zdobyła drużyna 
KPW, (Poznań). 

Wicemistrzem został IKP 
(Łódź). 

Trzecie miejsce zajęła Craco- 
via, czwarte Sokół Macierz 
(Lwów). 


Wegrzy biją Śląsk 7:2 i 7:0 
Miażdżąca przewaga doskonałych gości 


węgierska repre-|niej tercji wegrzy mieli m 
zentacja olimpijska w drodze |dżącą przewage nad przeciwni- 
do Garmisch zatrzymała się na | kiem. 


Mecz rozegrany był w ramach 
uroczystości jubileuszowych 
Śląskiego khai tożeiowene 


Wieczorem rozegrany zoslal 
w Katowicach na sztucznym ta 


hokeiową reprezentacją Wu 


frowy przy pewnym wysiłku go,qier a Śląskiem. 


Wegrzy odnieśli drugie zwy 
7:0 (0-0 


zwang przewagi 


Wyniki wczorajszych spotkań w Łodzi 


W dniu wczorajszym rozpo- 
częły sie w Łodzi rozgrywki o 
puhar PZGS w siatkówce żeń: 
skiej i męskiej. 

W konkurencji panów wyka 
zały dobrą formę zespoły SKS 

ŁKS. 

"Techniczne wyniki przedsta- 
wiają się następująco: - 

ŁRS—Zjednoczone 2:0 (15:6; 
16:14). 

ŁKS—WKS 2:0 (15:6: 15:8) 

SKS—Zjednoczone 2:0 (15:7; 


SKS — WKS 2:0 walc.; mecz 
towarzyski 2:0 (15:8 i 15:9) dla 
SES 

W konkurencji pań do zawo- 


SKS. Tutaj  bezkonkurencyj- 
nym zespołem jest HKS. 
Techniczne wyniki przedsta 
wiają sie paniżej: 
HRS — IKP 2:0 (15:9; 15:2) 


HKRS—Zjednoczone 2:0 (15:6; 


P — TUR 2:0. 


IR 
Zjedn: 


kserskich w kraju 


przez techniczne k. o w Dej) 
rumdzie, gdyż Urban zwichnął 
palec. * 
W wadze ciężkiej Doroba 1 
(WY zremisował z Łyką (L). 
* 


W Białymstoku odbył się bok 
serski miecz międzymiastowy 
Białystok — Wilno, który za 
kończył sią zwycięstwem Bia- 
łegostoku 14:2. Jedyne zwycię- 
stwo dla Wilna odniósł Stadow 
ski. 

Na Śląsku w meczu bokser- 
skim śląski Ruch pooknał lwow 
ską Lechję 14:2, 

W Warszawie w meczach bok 
serskich Polonia pokonała Has 
moneę 10:4 i Orkan — Prad 
13:3. 

W Gdańsku rumuńska dru- 
żyna koleiarzy CFR (Bukareszt, 
pokonała Gedanję 11:5.. W vat) 
ce naprogramowej LUhoma pe 


W zawodach koszykówki m%s 
kiej o puhar PZGS o 3 į 4 miej 
sce między HRS a Union Ton: 
riigiem zwyciężyli hareerze wal 
kowerem z powodu niestawic- 
nia się drużyny przeciwnej, 


Nikte zwyc'ęstwa 
polskich olimpijczyków 

Na olimpijskim stadjonie lodo- 
wym w Garmisch polscy hokeiści 
olimpijscy rozegrali spotkanie to- 
warzyskie ze znanym niemieckim 
klubem S C. Riessersee, wygrywa- 
jąc spotkanie w stosunku 4:3 (1:1, 
251, 1:1). 

Bramki dia polaków zdobyli Woł 
kowski 3 i Marchewczyk 1. 

Polacy nie występowali jako uru 
żyna reprezentacyjna Polski, lecz 
jako zespół klubowy. 


Marusarzowi lepiej! 


Sobotnie badania lekarskie wy- 
padło korzystnie dla  Marusarza. 
Lekarze pozwolili już cheremu na 
wyjście z pokoju, a nawet na lekk* 
trening. Jest nadzieja, że Marttsarz 
będzie jednak mógł wziąć udziaj w 
olimpjadzie zimowej, 


Tanis na lodzie 
Pierwszy raz w Polsce 
Przed meczem z Wegrami na 
sztucznym lodzie w Katowi- 
cach rozegrany został po ra7 
pierwszy w Polsce mecz [enisn- 
wy na lodzie z udziałem Bratko 
i Tarłowskiego. Pokaz tennis 
wy wypadł wcale udatnie. 


Świefne wyniki 
skoczków w Garmisch 
W Garmisch - Partenkirche od 
był się w dniu wczorajszym kon 
kurs skoków na skoczni olimpij 
skiej. Uzyskano b. dobre wyniki. 
Pierwsze miejsce zająt Erikson 
229,3 pkt, skoki 80 i 81 mtr., przed 


konał przez techniczne k 
Kuchnowskiego. 


Birger Ruudem 222,6 pkt, skoki 


PT4 i 76 mtr, 
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Przykry zgrzyt 
na zebraniu WOKS 
W niedzielę odbyło się w War- 


Hakoah - Kaliski K. $. 9:5 


Łodzianie zwyciężaią prymitywny zespół prowincjonalny 


Trzecia z rzędu impreza, urzą! 
dzona przez Hakoah po me- 
cząch z Fortem Bema i Wawe- 
lem, spotkanie towarzyskie z 
sekcją pięściarską Kaliskiego K. 
nie była już tak atrakcyjna, 
jak poprzednie. 

KKS, typowa drużyna prowin 
cjonalna, reprezentuje średnią 
pięściarską. Wszyscy bez 
tku zawodnicy są bardzo 
zycznie, niezwykle wprost 
wytrzymali i agresywni, ale z wy 
jalkiem starego już Anioły, mi- 
nimalnie zaawansowani taktycz | 
rie i technicznie. Widać, że nie 


krzesać: 

Wadą kaliskich zawodników 
jest przedewszystkiem sygnalizo 
wanie ciosów. RBiją oni wyłącz- 
nie spaczonymi swingami z peł- 
nego ku, przyczem ręka cofa 
się zawsze daleko wtył, co po- 
woduje, że atak jest przejrzysty, 
łatwy do odparowania i skontro 
wania. Celem tych ciosów zawsze 
były górne partje i może tylko 
przeciwnik Gotfryda, Szrajter, | 
potrafił skutecznie atakować s 
łądek rywala. 

Falender, bardzo młody chło- | 
piec o dziecinnym wyrazie twa- 
r nieuksztaltowanych jeszcze 
mięśniach, zbyt polegał na sile 
swego ciosu, szedł otwarty, a w 
rezultacie został kilka razy bo- 
leśnie trafiony i okrwawiony. 
Śzrajter był bodaj najlepszym za 
wodnikiem KKS., a chociaż prze 
grał do Gotfryda, zaprezentował 
się bardzo ładnie i wróży jaknaj- 
lepsze nadzieje na przyszłość. 

Zimniak, silny i dobrze zbudo 
wany, potrafił narzucić Fagoto- 
wi swój system walki i dlatego 
przeważał przez dwie rundy, 


42000000 p 


Dr. med. 

M. LUBICZ 
CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE 
Cegielniana 7, tel. 141-32. 
Przyjmuje od g. 8—10, 12 — 2, 5—8 
w niedziele I święta od 9 11. 


RUTYNOWANA pomocnica bu: | 
chaltera, pisząca biegle na ma- | 
szynie, poszukuje posady. Ofer- | 
ty sub. „Skromne wymagania”. 


choć dość dużo zainkasował. 
Szymański, który początkowo 
wzbudzał śmiech na widowni 
swoją postawą, przypominającą 
Chmielewskiego w karykaturze, 
jest jeszcze za młody i zbyt pry 
mitywny. Białystok atakował go 
spokojnie i pewnie, a w trzeciej 
rundzie omal nie znokautował. 
Pawłowski ma bardzo silny 
choć sygnalizowany i prymityw 
ny cios, Idzie na wymianę cio- 
sów z dystansu, może znokauto 


wać, ale również dobrze paść o- | 


fiarą jednęgo uderzenia, ponie- 
waż jego garda jest pełna luk. 

Anioła, w pierwszej rundzie 
dobry, stopniowo opadał z sił i 
przegrałby wysoko, gdyby ni” 
rutyna, która pozwoliła mu 
przejść w krytycznym momen 
cie do dość owocnej defenzy: 
Marczak, to nie pięściarz. Tra 
na równie prymitywnego, choć 
ilniejszego Waldmana, tłukh 
się trzy rundy, dużo  trafial:, 
choć nie wiele zdziałali. 

Z pięściarzy łódzkich niezły 
był Rosman, który dzielnie sta 
wiał czoła atakom  Falendera. 
Bardzo dobrze wypadł Wdowiń 


y. | Wdow 


ski, który walczył lepiej niż z 
Ghrostkiem i bodaj wygrał spot 
kanie z Aniołą. 

| Gotfryd nie umiał sobie dać 
|rady z Śzrajterem, choć wygiuł 
wysoko, dzięki przewadze walo 
„rów fizycznych. Fagot, ktt'y 
ma kontuzjowaną rękę, walczył 
słabo, rzeczywiście przegrał, 
tak, że gwizdy widowni były nie 
uzasadnione. 

Białystok był dobry, mni 
polował na k- o., pilnował gar- 
dy, jednem słowem, zrobił postę 
py. Herszlikowicz jest prymityw 
ny, rozporządz. tylko silnym | 
ciosem, ale traci się po uderze- 
niu i liczyć na niego nie moż- 
na. Waldman bił i bił... 

Kilka słów poświęcić trzeba 
sędziom. Ani Herszlikowicz, ani 
nie zremisowali: 
pierwszy przegrał, drugi wygr 
| Nie należy krzy y jednego z. 
wodnika naprawiać kosztem in- 
nego. Waldman też raczej na re- 
mis zasłużył. 

W sumie KKS skrzywdzony o 
jeden punkt i wynik powinien 
brzmieć nie 9:5 lecz 8:6. 

Przebieg poszczególnych spot- 


Powódź rekordów Polski. 


w halach krytych Warszawy i Poznania 


W dniu wczorajszym odbyły się 
w Warszawie zawody lekkoatletycz 
ne w hali, na którzet padły cztery 
rekordy Polski, a mianowicie; 

W biegu na 100 mtr, w k 
Łopuszański (AZS) uzyskał 11.1 5; 

bieg 1000 mtr. — Kempiński (Le 
gja) w czasie 2,45,5, 

bieg 1500 mtr. — Noji (L) 4,19; 

bieg 80 mtr. płotki Loku =ki 12 8 

Pozatem inne wyniki były nastę 
pujące: skok wdal Szczerbiński (L) 
6,74 mtr., skok wzwyż: Gierutta 
1,80 mtr. i rzut kulą — Gierutto — 
14,09 mtr 


W Poznaniu w zawodach lekke 


Pierwsze 


pierwsze awantury na boiskach 


Pierwszy mecz piłkarski w War- 
szawie, rozegrany na boisku Skry 
pomiędzy Gwiazdą a Orkanem, zo- 


3| stał przerwany 10 minut przed koń 


Pierwsze 
Prywaćne Pogofowie Lckarskie 


Telefon: 


Legjonów 6 
(Zielona) 


12-333 


czynne bez przerwy całą dobę. 


Szybka pomoc lekarska we 


KKKIKANE 
KINO TEATR 


MIRAZ 


1 LISTOPADA 16 
KNKKKRKREKI 


800080000 
KINO TEATR 


METRO 


PRZEJAZD 2 


Pocz. 0 4 


Pocz. 0 4 


wszystkich specjalnościach 


atletycznych w hali wyniki były | 
następujące: biegi 50 i 80 mtr. Tę 
sioro: 6 s. i 9.2 

W biegu na 500 mó. „Janowski 
| ustanowii nowy rekord Polski w ha: | 
li w czasie 2.11,2, Kulą MHeljasz 
rzucił 13,89 mtr. 

Tyczkę wygrał niespodziewanie | 
| Krawczyński 3,30 mtr. przed Klem | 
| czakiem. 


W biegu naprzełaj we Lwowie 
na dystansie 4,500 mtr. pierwsze 
miejsce zajal Korzeniowski a” czasie | 
14.31, Kucharski, który również 
miał biegać, nie startowaj. 


MECZE i.. 


| cem przy stanie 3.3. Drużyna Orka- 

nu, gdy sędzia podyktował rzut 

karny dla Gwiazdy, opuściła boisko. 
ka 

Mistrz pilkarski Poznania „Le- 
gja” poniósł w towarzyskiem spot- 
kaniu z „Koroną” porażkę w stosun 
ku 2:3 (0:3). 

W drugiej części meczu po uzy- 
skaniu przez „Legję” bramki z rzu- 
iu karnego doszło do incydentu. 
Sędzia Kryszak wydalił z gry za- 
wodnika „Korony”, a ponieważ ten 
boiska nie opuścił, przerwał za- 
wody. 


kań był następujący: 

W wadze muszej: Rosman (H) 
zremisował z Falenderem (KKS), 

w wadze kognciej: Szrajter 
(KKS) uległ na punkty Gotfry- 
dowi (H), 

w wadze piórkowej: Zimniax 
(KKS) pokonał na punkty Fago- 
ta (H). 

w wadze lekkiej: Białystok (H) 
ciężył na punity Szymań- 
iego (KKS) i Herszlikowicz (H) 
zremisował z “awłowskim 
(KKS), 

w wadze półśredniej: Wdo- 
wiński (H) zremisował po b. za- 
żartej walce z Aniołą (KKS), 

w wadze Średniej: Waldman 
(H) pokonał na punkty Marcza- 
ka (KKS). 

Walka nadprogramowa Pie- 
trzaka ze Stahlem nie doszła do 
skutku, wskutek niestawienia 
się Stahla. 

Sędziował w ringu p. Brycz- 
kowski. 


Mistrzostwa 
Kruszendera 
W Pabjanicach odbyły się w dniu 
wczorajszym zimowe mistrzostwa 
lekkoatletyczne Kruszendera w ha- 
li. Wyniki były następujące: 
i 3,4, przed 


Bieg 25 m, Lyszkow 
Heinem; 


30 mtr płotki — Bartoszek 5.8 


| s. przed Szmidkem; 


bieg 1000 mtr — Lach 3,01 przed 
Łyszkowskim; 


skok wdai — Rybak 6,12, przed 
Heinem 5,62; 
skok wzwyż — Szmidke i Rybak 
po 1.55 m; 


trójskok — Rybak 12,06 m. przed 
Heinem 1091 m. 
Kula — Rybak 11,25, 


Nowy iokal Wimy 
został w sobotę otwarty 

W sobotę wieczorem odbyła się 
uroczystość otwarcia nowego loka- 
lu klubowego Wi: mieszczącego 
się przy ul -Rokicińskiej 54. 

W obecności przedstawicieli 
władz, zaproszonych gości, kierow 
nictwa klubu i członków, aktu po- 
święcenia dokonał ks. Stańczyk, 
wyglaszając okolicznościowe prze- 
mówienie. * 


Po akcie otwarcia lokalu odbyła 
się herbatka dla zaproszonych goś- 
ci, a następnie tańce. 

Klub Wima wysłał depeszę do 
Pana Prezydenia Rzeczypospolitej, 
składając mu życzenia długich lat 
życia i szczęścia z okazji imienia. 

Depeszę tę za prezydjum klubu 
podpisał p. konsul Maks Kon 


szawie doroczne walne zgromadze- 
nie warsz. okr. kolegjum sędziów. 
Najwięcej czasu zajęła dyskusja 
nad sprawozdaniem z działalności 
ustępującego zarządu. 
Nieprzyejmny incydent miał miej 
sce w dyskusji nad wnioskiem zna- 
nego sędziego piłkarskiego p. M. 
Walczaka o odwołanie się przezeń 
na walne zebranie PKS w sprawie 
nałożonej na niego dwutygodniowej 
dyskwalifikacji. Nad sprawą tą roz 
winęła się długa dyskusja, w wy- 
niku której p. M. Walczak złożył 
legitymację sędziowską i wniósł o 
skreślenie go z listy sędziów. 


Porażka 
bokserów łódzkich 
„ósemka — pięściarska pabjanie- 
kłego Kruszendera gościła w dniu 
wczorajszym w Krakowie, gdzie 
rozegrała spotkanie towarzyskie z 

tamtejszą Wisłą. 

Aczkolwiek krakowianie wystą- 
pili w osłabionym składzie, zdołafi 
pokonać łodzian w stosuaku 8:6, 


Polska trzecia 
w biegu patrolowym 
W dniu wczorajszym w ramach 
międzynarodowych zawodów nar- 
ciarskich odbył się bieg patrolowy 
na 18 klm. Zwyciężyła Finlandja 
w czasie 1,45,24, prżed Estonją 
1,54,58, Polską 2,03,10 i Łotwą 


Turniej w Krynicy 
nie odbył się > 
W dniu wczorajszym miał się roz 
począć w Krynicy turniej hokejo: 
wy. Turniej ten jednak nie mógł 
się rozpocząć ze względu na zupeł- 
ną odwilż, Z zamiejscowych zespo* 
łów przyjechały do Krynicy zespo- 
ły Warszawianki i wileńskiego 


Ogniska. 


Ameryka pokonała 
w hokeju Niemcy 4:1 


W dniu wczorajszym w między 
państwowym meczu hokejowym w, 


4:1, 
przewagę. 


liczcie się zawodu 


Kancelarja T-wa_„Ort* w Ło- 
dzi, Wólczańska 27, przyjmuje 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 

Pończosznictwo mechaniczne 
Mechniczny wyrób trykotaży, 
Tkactwo mechaniczne, 
Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie í krój, 
Bieliźniarstwo i krój, 
Gozseciarstwo i krój, 
Modniarstwo i zdobnictwo, 
Ondulacja i maniowre. 

Kancelarja czynna codziennie od 
godz. 9-ej rano do 9-ej. wieczór. 

CZESNE OBNIŻONE. 


mając zdecydowaną 


„Kochaj iyllco mnie 


Ostatnie dni! 


Wspaniała komedja muzyczna 


39 


Rekordowa obsada: Lidja Wysocka, Kaz. Junosza-Stępowski, Michał Znicz, St, Sielański 


Nadprogram: Aktualności Pata i Paramountu 


„Jaśnie Pan Szofer” 
W_rol. gł: Ina Benita, Eug. Bodo i Anioni Ferimer 


J ADRIA 


„GŁÓWNA. 


Prenumerata 


40 orossy, £ przesyłką pocstową w kraju — zł 6—, zegranicą — 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


zł 9— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Ogłoszenia 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobna 
wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia aarączynowa i zaślubinowa 12 si 
są o ŚOlodrożej, firm zagr. 100? Za ogłossania kabelarycene lub fantas. do 


Poszukiwanie pracy 10 gr. sa 
jiejscowe obiiczane 


szenia sami 


za wiersz miunatro Sy |-szJAtoWy (3tr3N4 J SZDAAJ bsza Strona 2 Zdaj T 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca G) gr., bez znatrzałenia miojaca 
5 ge. za wyraz, najnaiejsze ogłossanie zł. 1 80 


Rekiamy iefetem 


Ogło- 


Si, Ogłoszenia dwukolor. o $0/; drożej. 


Że Wydawnictwa „Prasa, wydawnioza sp. z Ggr. odp. Bugenjusz Kronman. 


W druzarn: wlasna) Iiotrkowaka 10L 


